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Sesja sejmowa otwarł 
Plerrszyi dzień obrad Sejmu" za­

ćmi się od 2 przemówień przedsta­
wicieli rządu: premiera Jędrzeje-
wlcza i ministra .skarbu Zawadzkie-
£0. Mowy ie podajemy na innem 
miejscu 

Cala izba sluqh.aU lich z natężo­
na uwa m, żywelni oklaskami prze­
rywają! niejednokrotnie ustępy,1 

które psdkreśaly niezłomną wolej 
przezw 'ciężwiia trudności, piętrzą' 
cych sl'i przed tymi, którzy od| 
siedmiu lat przeszło ponoszą odpo-] 
wledzia mość za losy państwa. 
Oaweczna baietzna 

p. Rymarskiego 
Bczpt średnio z wysokiego dja-

pazonu troski obywa elskiej i po 
czucia j ily w wiulee \ przeciwno 

barski stawiał, okazały się 
we... ' 

Pozostał wiec jedyny latunek: 
przejwezwarczyć się w majego Hi­
tlera i — huzia na Żydów., 

Utył sobie więc do syta [na tym 
wdzięcznym teipacie, który z punk' 
tu widzenia endecji urasta <lo je­
dynej właściwie kwestji, ja. ca. win­
no się społeczeństwo polskie za 
mować. Mniejsza o nasza, sytua­
cję gospodarcza., o nasze zagadnie­

niami • - atnnsiora obrad spada wsi pols 
na niże dąsów party.nyeh i jalo- przeludti 
wego n. irzekalstwa. 

Retepcczyna się ,.kolejka" dukla 
zacyj p t tywódpw tych partyj, któ 
rzy woiil od wszelkiuj odpowie^ 
dzialnoś :i, szehnować wolą wielo-
slowlem agltacyjmem — i w tern 
tylko ur.ntrują swe zaiLanie 

Zaczy ta się ito stereotypowe już 
•widowisko, powtarzające się od 
tai przy t. z w „pierw szem czyta­
niu" budtetu, od mowy leadera pra 
wlcy, pts . Rymarskiego 

— Zn; cie tę bnjeczlę? — pytał 
pan Jowlalski swychj słuchaczy 
— ZnaiiH', znamy I — odpowiadali 
— Więc 

nia polityki zagranicznej 
kompleks spraw społeczny 
twainych i t. d. — najważ 
mówić o Żydach. 

— Zagadnienie żydowska* -
p. Rybarski — Jest wletkletn dz 
zagadnieniem Polski 
bardzo aktualiiem.l Czy 

polskie) znajdzie swoic 

obrad budżetowych 
fałsze Ustęp len wywołał ogólną we­

sołość na sali. 
Mówca porusza następnie hwestjc 

żydowska, twierdząc ie żydów osia­
dłych od wieków na zjeml polskie] 
stronjiicrwo Jego uwfl̂ a za obywateli 
kroju, rńwnvch nam.' Zbrodnie popcl-

I 

cki 
ma 1 , s r . 

Praoamc: 
MleJioow* i oĄnottUHtmSA «ł 
Ziralel*cow« t 9rzetrft» ymu' .-I 

Ceny o c l o s i « n i # 
'•% wiem mil u tekirem (II 
•«) 3 p . . ' i KkuK M lamowa) 
74 i r . v drobnych u w r m JO t> 

nlone na żydach w Niemczech -j- powla 
da pos. Róg — traktujemy Jako zbrod-
ic praeciwko ludzkości. Zgadza siei na­
tomiast z wywodami posła RyfcarSkle-
go, że państwo polskie nie może sl« 
stać państwem, do którego Żydzi wpły­
wają Jak rzeki do morza ii całego 
Świata. 

cały 
:h, kul-
liejsze: 

L T 

posl luchajcjtf.j — mawiał 
oparty gkwędziarz i peczynat przy 
taczać atlepanfe juz siewa 

tensyj d.i 
tyranizuj tcego 
czenle, i la natomiast Ą panem Jo 
wialskim jedno 
dzlł... 

Znamy już 
lat te st asziie 
rzeczywistości 

czarującego 
swe na 

ski co nku pc wtarza. 

nie rości sobie pre-
.slarus/ka, 

bliższe oto-

wspólie: też glę-

tnamy, 4>d szeregu 
o polskiej 

Sos. Rybar-
Nic mu się 

Wszystko 

bajeczk 
które 

podoba 
też 

w Połsc< nie 
Jest złe. Wszyscy 
pobrze b :dzie dopiero, • 
*c« będą rządzili... Rybi 
dyJakby za dotknięci 
•zarodzie skiej ] Polska 
w raj, 

A tymdzasem p. RyUarski stra 
azy nas. 'Jie po raz ple 
szła. Sir 
bankruch ra, dejficytu, inilacji I Bóg 

szył 

wie ItMoli kl«>sc. Nic sk 
riśclło... 

Ciężka [więc 

rok tern 

wolał 
ejowem 

/•IKIU nienlcm 
przel idnlenle 

ścle do 
nkmego hah-dlu I rzemio la? Mu 

! sl to nastąpić kosiłem Żydów, pzy in-
seić o-
ekuno-

d,zynnfld 
chcą z 
jn:i na 

PoJkka nie 
yslkich 

n ad-
Rosji. 

>rzy)a-
lakichś 

robią źle.. 
idy w Poi-
rscy. Wte-
m różdżki 
amieni się 

•wszy zre-
x widmem 

z tego -nic 

miał we 
cję p. Rłbarskl po. 
mowach iremjfera i mlnjistra skar 
bu. Bo 1 jak tu atakow|ać budżet. 
kiedy akurat wszystkie 
roskopy, akje r 

i oraj pozy-
i eeczowych 

[)onure ho-

teligciicja polska może się tmi 
bok Żydów? Oprócz czynników 

| mlcźnych wchodził tu w grę 
i państwowe i narodowe. Żydzi 
j Polski zrobić swą bazę operac 
terenie niiędzynarodtwym. 
może stać się azylem dła ,, 

jŻVdów z Niemiec, czy z iktf|6v 
bałtyckich, a kto wie czy nie 
Dlaczego Żydzi, mający tyłu 
oiól w świecie. nle| wprowadzą 
rcparlycyj, dlaczpeo Sta.ny ZJecnocźo-
ne. które ich bromią nie przylnu Ży­
dów tto siebie? lis Jest zatem |wlclkie 
zagadnienie kultnry pol.ik ej. 

1 zakończył p. Rybarsiki dpelem 
do... Hitlera: niech sobii kanclerz 
Rzeszy nie wyobraża, ze wynyś i ł 
coś nowego. Jest on tylko... uczniem 
endecji, bo — Jik się p. Rytarski 
przekomarza z wodzem brtm: tnych 
koszul — „nacjonalizm w Polsce 
był wcześniej niż w innyd; kra 
Jach"... 

I ta emulacja k Hitlerem ia te­
mat, kto ma prawo do jaulorstwa 
„hitleryzmu", była w mowie |i. Ry-
barskiego właściwie jedyną rzeczą 
pozytywna... Bo nie można zi taką 
rzecz uważać niepoważnej zapowie 
dzl, i e K'ub Narodowy zglosiTwnlp 
sek. domagający się odroczęłia o 
miesiąc wybojrów samor udo­
wych... , 

Następny mówca pos.' R6;f o-
świadcza, że Stronmictwo Lu lewe 
nie organizowało rozruchów n i wsi 
I uważa, że takie lokalne spo ady-
czne wybuchy nie dają ludów i nic 
dobrego, a są tylko na rękę >rze-
ciwnikom ludu. 

— Jeżeli walczymy z rząden sa­
nacyjnym, — pdwiada mówci. — 
to nie poto, żet>y bat sanadyjny 
zamienić na jakikolwiek inny na 
przykład na kolmunistyczmy, | lub 

M:«. Zawadzki I min. Butkiewicz w drodze do Sejmu. 

):*:( ' 

0 
„Homptementy" faszysty dla hitlerowców 

furorze buszmenów 
RZYM, 3 11. W ,.Qiomale d'Ita 

Ita" ukazał i ię a rtykul Dosia Castel 
JlDO p. t. .oFiszyzm i taszyzmy 
. Autor, anilizijąc kierunki faszy-

ilowskle w za sfranicami Włoch. 
pisze: 

— Wyznai rcy czystej rasy zapoml-
Jł. że Teu onoiyie są produktem 

szanla Gotów Wandalów i Slo-
Vaq. Uważ Jąckrótknglowców włos­
kich za rasę liższą. fdcołodzy czystoś­
ci rasy nle^ km kleją, że Buszmeni. 
Hoienlocl. Es(impst są przedslawlceła-
mi dtugoglov\|ców. mima że nie należą 

m, 

do rasy aryjskiej. 
Przeprowadzając porówninię 

miedzy faszyzmem włoskim a -hit­
leryzmem, autor określa faszj zm 
jako syntezę harmonijna, której za 
godło może służyć „aequitas". (iod 
łem hitleryzmu tymczasem mpże 
być tylko furor. 

W konkluzji autor stwierdza, że 
istotna różnica miedzy faszyzmem 
a hitleryzmem leży w róirricy. ja­
ka zachodzi między mentalnością 
łacińska a teutońską. 

Roosevelt kupuje złoto 
na rynkach Europy 

Z Londyn i donoszą: Rząd ame 
rykański, zsDdnie z nowym orogta 
mem prez. Roosevelta, poczynił 
wczoraj p!ę wsze zakupy złota na 
giełdach eurppejskich. 

Biłam og' psżony wczoJaj w Pa 
lyżu orz«z Bank Francuski, wy 
kazuje zmni ijsieoie sic aktywów o 
TSO.035.344 ra»kl. 

Zmniejszenie to nie pozostaje w 
żadnym związku z planem prę:,y-
denta Roosevelta, a wywołane Jest 
jedynie wycofaniem dewiz, które 
Szwajcarja i Holandia zdeponovra 
ly we Francji w lipcu b. T. WÓW> 
czas, gdy prowadzone były zacl jte 
ataki przeciwko stałości kursu vfa-

Hi>t tych państw-

Wczoraj o godz. 12,30 z lolniska 
wojskowego mokotowskiego wy-
starta\'ała do Lidy eskadra, złożo­
na z 5-ciu samolotów wojskowych 
pod di wództwem szefa departa-

ODANSK, 3. 11. Powołując się na 
rzekona reorganizację tramwajów, 
ayreketa tramwajów gdańskich wy 
Dowlec zlała na dzień 15 ib. m. tram­
wajarz >m Polakom posjtdy. które 
Drzew; żnię mieli od 9 do 18 lat na 
tramwajach gdańskich. m 

LIPSI: 
kolo L 

BOR^ 
rozpoc | 
palni w 
nej „B 

. Premier Jędrzejewicz wygłasza ex pose 

i-ale 

Eskadra polska 
leci do Moskwy 

•mentu aeronautykl M. S. Wojsk"* 
płk. Rayskiego. 

Dziś w zależności od warunkowi 
atmosferycznych eskadra wystara 

j tuj* do Moskwy. 

Wymawianie pracy 
Polakom w Gdańsku 

Na miejsce zwolnionych Polakowi 
dyrekcja tramwajów zaangażowa­
ła młodych hitlerowców. 

Pozatem orywalne firmy gdań* 
skie zwalniają' obecnie także Pola* 
ków. zastępując ich hbtlerOwcami. , 

Protest Polonii 
przeć,w antypolskim zarządzeniom 

3.11. Kolonia polska w Brnie 
pska, podczas obchodu ku 

uczczeń <t 120-lctnieJ rocznicy zgonu 
ks. Józi fa Poniatowskiego uchwaliła 

reiolucle, protestującą przeciwko ZH 
mierzonej zmianie nazw ulicy I mostu 
Imienia księcia Józefa w Lipsku. 

Gród Łokietkowy 
Pabianice — obchodzą 6 0 0 lat Istnienia 

PABJ\NICE, 3.11. W dniach 10, U I 
12 b. m miasto Pabjanlct, założone 
przez Władysława Łokietka obchodzić 
będzie (00-lecie swego istnienia. 

Urocz /stoścl zostały połączone z urd 

czy.stośeiami 15-lecia niepodległości 
państwa i 25-lecia związku strzeleckie-
go oijaS z Oroczystem odsłonięciem po­
mniki Niepodległości dłuta arysty rzel 
biarza Mieczysława Lubelskiego 

-V:*:ł-

Ponowny strajk 
w kopalni „Borysław" 

SŁAW. 3.11. Wczoraj o g. 16 
ął się ponownie strajk w ko 
osku ziemnego spółki akcyj 
iryslaw". 54-ch jgórników, 

stanowiących pierwszą zmianę, po 
ukończeniu pracy nie wyjechało na 
powierschmię. i 

Powodem rozpoczęcia ponown*« 
gol strajku jest wiadomość, iż za­
rząd kopa'ni zamierza z dniem 3 b. 
mJ zatrzymać ruch w kopalni, wsku 
tek czego straciłoby zajęcie 170-c.u 
górników.-(PAT) 

AKÓW. 3. 11. — Telefonem 
pecjalnego wyslainnika. — Zbli-
się ostatnie godziny procesu 

szów. 
sali sądowej przebrzmią tylko 

ze mowy, poczem zapadnie 
wyjok. kończący ten ponury dra­
ma! ż y c . w y dwGjga wykoe.tń-
ców. 

I * sali rozlega się monotonny 
gloi sekretarza trybunału, odczy­
tującego akta sprawy. Pusta są 
l a w dziennikarskie, pustkami 
świecą miejsca dla publiczność. 
Maljszttwie, jak zwykle spokojni. 
Ona siedzi na rogu ławki, wpatruje 
się tępym wzrokiem gdzieś w prze­
strzeń, znać jednak, iż nerwy od­
mawiają jej posłuszeństwa. 

Przed wejściem na salę rozpraw 
mówi do swoich eskortantów: „Ja 
już'nie długo tak wytrzymam!" 

Unika spojrzeń Malisza, który 
jalkbjy zapomniał o tern, co się tutaj 
wokół rozgrywa. Nie patrzy już 
na leżące przed nim dowody nee-
czowe. pamiątki chwil tragicznych, 
nie słucha słów trybunału, czy o-
broóców. Od pierwszej chwili, gdy 
żonę wprowadzono na salę. patrzy 
na mą wzrokiem pełnym miłości. 
szukają-c u niej jakby pociechy w 
ostatnich chwilach życia. 

Usta jego szepcą co chwilę jakieś 
niezrozumiałe słowa, ręka wycią­
ga się w jej.kierunku, jakby jeszcze 
raz "chciała dotknąć towarzyszki 
swego życia. 

A.: tymczasem ha sali rozgrywają 
się wypadki, mato do sprawy jego 
wnoszące ciekawych elementów. 

Płynie monotonny głos urzędni­
ka 'sadowego, padają obojętne 
szczegóły o zeznaniach jakiejś a-
resztantki. która przebywając z 
Marszowa w celi więzlenej. słucha­
ła. jakby lej spowiedzi. 

Zjjnikim nie chciała mówić o swej 
tragjedji, podkreślała, iż nie ma ro­
dziłby. która traktowała ja zawsze 
gorzej, aniżeli służąca. Nie chciała 
nawtet czytać listów, które własna 
mal|a przysłała jej do celi. Odesła­
ła kapelanowi więziennemu meda­
lik. « nikim nie chciała mówić o 
swełtragedji. Jedynym tematem był 
on. Jttórego iel nędza i brak środ­
ków do życia, zmusiły do rozpacz 
liw^go kroku. Od pierwszej chwili 
podkreślała, iż strzelała również, a 
nawjet oddała więcej strzałów od 
meż^. 

Na uwagę zasługuje jeszcze pismo 
dyrekcji poczt i telegrafów, z które 
go dowiadujemy się. iż nieszczęsny 
Przebkida. wychodząc krytycznego 
dnia ns obchód rejonu, zabrał M 

Maliszowie w oczekiwaniu wyroku 
— Pan profesor słyszał] że osjtar 

żona Dopełniła trzy zamachy samo­
bójcze. Jak to wytłumaczyć psy­
chologicznie? 

— Tj kobieta miała wszystkiego 
ile zaznała nlirdy ciepła ro-

orześladowalo la życie, 

wresz-
ro dnie za 

sobą 18.604 złote i 90 groszkr. 
Łupem bandytów padł<f 17.586 

zł. 78 groszy, resztę rozdzielił Prze 
binda przed przybyciem na fatalne 
miejsce. 

Kończy się czytanie aktów. t|rybu 
nal Drzysteouie do przejrzani* do­
wodów rzeczowych. 

Jawią sie na stole sędz owskim 
coraz to nowe przedmioty. 

Widzimy zwinięty w kłębek 
płaszcz Malisza, na którei:o ręka­
wie widnieją, bronzowe plamy — 
krew niewinnych ofiar. Leżylobok 
torba listonosza Przebindy zajmu­
je po chwili lei miejsce ubranie Ma 
Usza. w którem był na miejscu 
zbrodni, to znów podziurawiony 
kulami kapelusz SUsskirjdaJ czy 
czapka Przebindy z daszkem usz­
kodzonym od kuli rewolwerowej. 
Za chwilę znów dowody, podkreśla 
tace prawdziwość tłumaczeni^ sie 
oskarżonych. 

A wiec duży worek, sporządzony 
z siennika, którego ewentualnfe uży 
cie nie byłoby zaprowadzi o może 
Maliszów przed sad doraż-r y. I Wi­
dzimy sznurki i postronki 
cie walizki, w których zb 
nara niosła materiał na mifisce czy 
nu. 

Zkolei odczytuia swe nninie bie­
gli. Opinie łe ooda!iśmv Wczoraj. 

Na pytanie obrońcy adwj.Aschen-
brennera biegły Jankowski obszer­
nie wyjaśiiia istotę osychooatil, 
której nie można uważać zja choro­
bę umysłowa. Psychopaci zdają 
sobie nieraz sDrawe ze swej choro­
by, a ta świadomość odmienności 
od otoczenia kieruje ich na drogę 
samobójstwa. 

Obrońca: — Czy przyjrtłujac. że 
Malisz jest osychooata. że matka i 
siostra ieeo były umysłowo chore, 
że nie wyniósł żadnych zasad etycz 
nvch z domu. panowie bieilj sa na­
dal zdania, że jego zdolność kiero­
wania swem •postępowaniem jest 
tylko nieznacznie ograniczona? 

—Tak. w zupełności. 
Adw. Warenhaupt: — Czy zn 

iac siłę charakteru i woli Maliszo-
wea możliwem jest przyjąć, aby 
wzięła na sienie, byleby I ponieść 
wspólna karę orzez miłość do mę­
ża? r . . 

— Psycholoeicznie nie mogę wy­
kluczyć tej możliwości. 

— Jak to wytłomaczyć. że Mali-
szowa. bedac psychicznie silniejsza 
od męża. poddała sie jego woli? 

— Nie mosę tego wyjaśnić, po­
nieważ nie wiem. kto układał plan 
rabunku. 

dosyć, 
dzinnegjo, 
a wiec chciała z niem skończyć 

BEftilN 
przerw 
Reichstagu 
prawe, 

Dymi 
praw c 
glasza 
cą wnj 

Przesłuchanie biegłych kończy 
się o godz. 3.20 po południu. Roz. 
orawa zostaje odroczona' do godz, 
5.45. 

Na ooczatku rozprawy wieczór* 
nel obrona wystąpiła z kilku wnio­
skami. zmierzająceml do ustalenia 
uewnych szczegółów z przeszłości 
Maliszów. 

- : ) • ( : — 

Znowu gwałtowna scena 
o wykluczenie Dymitrowa 

.111. Po jednodniowej powodu choroby, zgłasza jednak 
iv procesie o podpalenie 

wznowiono dziś roz-

trow jest dziś na sali roz-
becny. Przewodniczący o-
decyzję sądu. dopt szczają-
>sek obrońcy Dyinitrowa, 

Telcherjta o wezwanie w charakte­
rze świadka znanego pisar;:a Ross-
nera, przebywającego na emigra­
cji w Hradze. Pr-zyjęto wuosek o-
brońcy Torglera o przes Uchanie 
szeregu nowych świadków, wśród 
nich przebywającego na emigra­
cji: sekretarza partji komunistycz­
nej Kuthnego i pani Reese 

Sąd 'Klrzucil dalszy wniosek o-
brońcy Torglera. mianowicie prze-

gotowość odpowiadania telefonicz 
nie na pytania. 

Świadek oświadcza, że zna od 
lutego 1932 r. rodzinę Popowa, któ­
rą poznała pod nazwiskiem Pe.-
koff. O prawdziwem nazwisku do­
wiedziała się dopiero od żony Po­
powa po aresztowaniu jego w Niem 
czech. 

Świadek' stwierdza bezwzgięd-
nie, że w czasie od końca lutego 
193J roku do końca października 
ciągle widywał Popowa i jęto ro­
dzinę w Rosji. 

Z dalszych zeznań świadka wy« 
nika, że występuje ona przed są­
dem pod kryptonimem męża, sama 
posiada paszport na nazwisko pa-

sluchania w charakterze świadka |nieńskie, Kalinkowa. 
dr. Bre tscheida. 

Dymitrow za zgodą sądu! odczy­
tuje spokojnym głosem wdiosek o 
wezwanie jako świadka przewod­
niczącego komunistycznej] partji 
holenderskiej, posła do parlamen­
tu. de ylissera, celem stwierdze­
nia: 1) czy prawdą, jest, te Van 
der Lu >be wykluczony został już 
przed lity z partji za swojt ajiar 

Obrońca Popowa wzywa sąd d» 
sprawdzenia, że w Rosji istnieją 
prawna możność zmiany nazwi­
ska. 

Dymitrow stawia pytania, czy 
prawdą jest, że w Rosji sowiec­
kiej woino każdemu zmieniać naz­
wisko. na co świadek odpowiada 
twierdząco. 

Dymitrow: — Przywiązuję dużo 
chistyc;ne zachowanie się, I 2) że i znaczenie do tej odpowiedzi, gdyż 
występował wrogo przeciwko par-1 dziwi mnie bardzo nieznajomość 
tji, 3) de Van der Lubbe nie miał 
żadneg< związku z partją \y osta­
tnich laiach i nie otrzymywał żad­
nych p< leceń od partji. 

Dalej wnosi Dymitrow o ^rezwa 
nie celrm przesłuchania przyja­
ciół Van der Lubbego, którzy prze­
słuchiwani już byli przez policję w 
Holandj). 

Decyzja co do tego wniosku o-
głoszona zostanie dopiero i naza­
jutrz. 

Następnie zaczyna się przesłu­
chiwanie świadków, wezwanych z 
Moskwy. 

Pierwsza zeznaje pani Weiss. Po 
złożeniu przysięgi oświadcza, że 
jest bezpartyjna. Mąż jej jest człon­
kiem partji komunistycznej bułgar­
skiej, pirzebywa obecnie na emi­
gracji w Rosji. Nie przybył z Mo­
skwy Jako świadek do Berlina z 

prokuratora stosunków w Rosji so­
wieckiej. 

Dymitrow, siadając, zwraca si$ 
do prokuratora: 

— Musi się pan jeszcze dużo li­
czyć. panie prokuratorze. 

Nadprokurator zrywa się wzba-
rzony I prosi przewodniczącego, 
który nie dosłyszał odezwania sto 
Dymitrowa, o mterwencję. 

Wzburzony, opuszcza przewodni 
czący szybkim krokiem salę, za , 
nim wychodzi reszta sędziów ua 
naradę. Po chwili wraca, ogłasza­
jąc decyzję, wykluczającą ponow­
nie Dymitrowa na trzy następne 
posiedzenia. 

Policjanci wyprowadzają Dymi­
trowa, rzucającego jeszcze kilka 
niedosłyszalnych zdań w stronę 
sadu. 

I 
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W oparciu o własne siły narasta potęga Polski 
Expose premiera Janusza Jędrzejewicza 

Wczoraj, od samego flana, w i strojony optymistycznie, mógłby z 
związku z obraiamł klubów poseł- tego powodu wysnuwąjĆ bardzip,' 
skich, psnuja w gńiacnu sejmowym I róio we nadzieję na przyszłość 
tliiiy ruch. | I — Nie chce mówić —t mówił d; 

Już we \|ircłc$nyelj g< 'dżinach I lej pr-emJer — jakie toŁ przyczyny 
zaesal się n^pty pupliczeioścl IM 
igalerję, 

I'rted god , Si-tłi zaczęli 
•wad członko v|^ Izby, 

O godz. 9- ej rano zebrał 
plenarne poi judzenie k.ub 
Na posiedm iii tein prezes 
wek wygłosi krótkie prz 
me, w któreiji iwfóoll uwaiu człon 

! zasad 
za zno­

ju i oprn 
w mu­

ltów klubu cis aktualne dz 
oilerilc rewizil konstytucji, 
czając, że pnjcktijej został 
cowany I u; godcllony11 że 
bliższym czasie będzie przedłożo­
ny kiubowi m plenarnem, spoctei 
nie w tym cflulifoUrtem, posiedzę 
n i u. 

Następnie, nawiązując d> zngad-
iilełil.i wybtrówl snmor z; dowych, 

zaclfccal zebr, inycli do 
dziedzinie I zaznaczył. 

jesjt rzeczą yprowu-
rządów ludzi ei>cre|. 

płk. Sławek 
pracy w tej 
i e kcnleczn 
<lzlć do' sani 
cznycli, zdobijer) do praejf w tero 
mc nawet sto ąeych pozn Blokiem 
Bezparty.nylm. ale ludzi bezpartyj­
nych, klórzybir-mogli. p-owadz'ć 
pożyteczną briie^ w przyjtlyeli sa­
morządach. 

Wkońcu rjlk. Sławek stwierdził 
ze I prace w| i oizczcfónycli gru­
pach BB. tera,: sic sceiticAtowaly i 
dn)n coraz |l«pSze wycilkł. Jako 
prdykład podał im. Im tarcia, Jakie 
powstały niegdyś w Związku Pra­
cy Obywatplsfclcj Kohlelj a które 
w chwili oaccneJ należą Już do 
przeszłości.! 

Z Innych k't bów obruilow.il klub 
narodowy i P*S. Na posiedzeniach 
łych. Jak opWladano w ku'uaracli, 
zdecydowano zgłosić do nilfl mar­
szałkowskiej lewie wnioski. Jed­
nak treść M-h wniosków jtrzymana 
Jest w tajemnicy I żaden z człon-
fców tych liubów nie cljee treści 
Kil ujawnić 

Obr<idy izby 
. O godz. 1015 po trzykrotnych 
dzwonkach iro tpoczęlo si< posiedzo 
nie Sejmu. 

Obrady otworzył w obecności 
członków riądu z p. prenjtrem na 
czele, wizjyslklch podiekreLirzy 
-s****. ora* i licłntftiDujrbyłych se­
natorów p. M: rszalek Swltatekl od-
crytaiłlem ta, porządzenia Prezy-
deiiia Rzrjllts' o zwołaniu se­
sji z wy czatief Sejmu. 

Po załatwi* nlu szeregu spraw for 
manych. \i|sz»di na trybunę p. pre-
mpr Jędrzejewtez, 1 

Przemówienie 
p. I renifera 

— Jeśli :al>ieram glos przed pa­
ni ministrem skarbu — rozpoczął 

T>\ prenijer - . który zreferuje pa­
ni tegor>::,ay budżet, to czyni* 

10 dlatego, i s [w dnłn dzisiejszym 

J
raz pierwszy sL7Je przed SeJ-

cm w cliaiakterze szefa rządu 
ie przyclndsęi z deklaracjami. lecz 

*i pewnyrr (kreślonym dorobkiem 
pracy, który atoo w formie dokn-
ntuiycli zarządzeń,iostal w życi« 
zrealizowany4, albo w najbliższym 
czasie zrei lizowany zostanie. Jest 
rzecz* panów dorobek ten zważyć. 
ocenić i sł ryityltowąć. 

i Nasiennie p. premier poświęca B-
«|ep swego przemówienia ogó'ne-
mu położeniu kwiatowemu, stwier­
dzając te, w tein zestawieniu do-
pjero sytuic^ Polski przedstawi sl« 
we wlaśc wem świetle] ałbowiem 
Udryzys znhciy dziś nieIy'ko to. te 
josoodarslwb światowe uległo glc 
opklm wstrząsom ekonomicznym. 
Qaybyśmy zltieo lvłko putrkiu wi-
4 eJ?f? Pfar*,a chcleB rozważać. 
to dałabylsiei zauważyć! oewna nle-

sezrw rioprawa 1 człowlęk na-

spowodowały nieszczęścia, któie 
lu-dzkość przechodzi, pibktem JeU-

przyby- rak wyjścia zabiegów llecznlczytjh 
musi być rzeczywistość obecna, 

sio na W dalszym clagu mowy, po om I-
B B W H . wleniu sytuacji światowej p. pr > 
ilk. Sia-i mJer przeszedł do sytuacji, w j 1-
illówie-'kiej znajduje sic w chwili obeouej 

Poska. 
Rza.d polski me może zrzec <i< 

swej aklywiiej, op;irldj ni twór­
czym realizmie roli, w1 dziedzina 
wzmocnienia I utrwalex|la norm; i-
nej atmosfery pojtyczJiej, atniosfi-
ra ta bowiem, zdaniem p. prcmjea 
jest koniecznym waruiiiklcui tak ie 
I ekonomicznej odbudowy świi-
ta. 

Polifyka rządu dnia Jut «zer:g 
kcukicinycli osii\gni<ć w dKled;::-
iile stosunków z innenii państw 1-
mi, Założenia polityki naszej or u 
praiktyczn- Ich rea,|zacja w co-
dzietmydi naszyfli pracach nu teic-
nle międzynarodowym dały ten ic-
zultat, że podniosły one, co p. mc-
mjer stwierdza z calyin naciskiem. 
szacunek db naszego państwa. 

— Poprzednik mój — mówił p. 
prenWo." — na stiinowisl:u tt fa 
rżadu D. oreińicf Prystor dat w 
swej inow'e dnia 21 marca r. b. 
trafna oecne syluaCJI gos.3odarc:ij 
Pol»H. 

Punktem zasajdnlczytjn tej oceny 
było stwierdzenie, że Po'ska lie 
może wiązać swjych na|lz'e! z wit;i-
kleml reiieralneml recerJtami ogól >itj 
Domyślności, lecjz musi liczyć ty ko 
na wlasu: siły oraz na ikujecznoić 
celowych, orostizych środków, lii* 
monyeh kilka miesięcy przyniosą 
ootwierdzetjie zarówno d'a^no{y 
Jak I recepty. 

W ćągu tych kilku miesięcy i»y-
llimv świadkarn,! braku DOZVUW-
ni"ch rezultatów I prób. oodaimowa 
nvch na t«ren|e mlędzynarodow; m. 
25nalazlo tojswńi wyraz w nikłe ści 
konferencji |ondp*klei.a w »w»z-
ku z tern. w dalsjem osłabieniu 13-
dzlel na system wielkich miedz:'ne 
rodowych porozumień. 

Postemifaćy suadtk dolara crsi 
zarzaaiena ochrmme mętnie* kie 
nie Drzvczynjlv sle do: wytwfli że­
nią atmosfery stabilizacji. 

Mój rząd — podkreśla D'emk r— 
podobnie. Jak wszystkie rzadv beł­
skie ostatnich lat kryzysowych, fest 
zdecydowanym przeciwni! leni 
wszelkich te«jQ| rodzaju metod KU-
spodarczego narkotyzowania K t"j. 

Zasadnczemi punktami naszego 
crosramu gosoodercze«o sa I PJ-
zostaną: I) utrzymania równnwigi 
budżetowel iako podstawy *adu <o-
spodarczego w państwie. 2) stałość 
i pewność pieniądza, lako podsi •.. 1 
najszerszych procesów kapitał'* ! v « 
nych. 3) przywrócenie warunktw 
zdrowe] kalkulacji produitc 'IneJ 
przez usuniecie przerostów i o; two 
rżenie rjłwnowaaI noml«dzv wl ilkie 
ml działami prOdukcll w Polsce. 
wreszcie 4) ożywienie obrotów go. 
snodarczych przez popieranie zdro 
wel Inicjatywy społeczne) 1 pr: 'wat 
net 

Droga dalsze] redukcll wydatków 
oraz droga odwołania sle do s K>ło-
c/orist wa przez ogłoszenie Po; ycz-
kl Narodowel. został zrównoważo­
ny budżet tegor°czny oraz PO ożo-
ne trwałe I mocne nodstawy równo 
watf budżetu przyszłoroczneg). 

Mówiąc dalej o sprawach gospo­
darczych. o. pjremier zaznacz i że 
nie soo«ób oominać orno^nal tniż-
ki cen zboża, dochodzącej na i n ­
kach światowych w porówna r.u z 
rokiem ubiegam do 50 tioc. 

Docleniaiac należycie wielka wa-
»c noziomu cen zboża dla caiośe 
życia .gosoodarczeeo. rzsd wa'czyt 
w ostatnim okres'e ze skutkami tcl 
zniżkrze wzmożona Intensywnoś­
cią. 

Nasjęonie o. premier z zadowole­
niem stwierdza dodatni wynik do 
tychciasowych dc-śwladczeń stwo­
rzonego wiosna r, b. Funduszu pra­
cy. 

Prz'»clK)dzac do zagadnień pol*-
lykl wewnętrznej o. prenijer zwra 
ca uwagę, żo dzM dominuje nad 
wszyatkem mus obniż°nego stan. 
dartu życiowego. 

Jednem z naJważnletezych >la-
wisk jest fakt. że życ'e I proca 
przebiega 11 nas w warunkach nie 
mai niespotykane) w wielkich pań 
stwacli stabilizacji, 

Pieswszym lei wyrazem lest sta 
WlizadJa polKyczna. Myśl prze­
wodna, która ceclruie zarówno 
pracejrz«dow« Jak | prace społe­
czeństwa, oi>'era s'c nie nu lepiej 
fuli gorzej rozumianym Interesie 
grupyl warstwy, klasy, czy parljl, 
ale n i Interesie państwowym, Ja­
ko cajoścl. 

Na łioryzonc'e naszel myAll poE-
tycznlu, — podkręca ,P premier— 
nic Jarysownje s'o | w obecnej 
c l iwMinotlwośó zmiany w nkla-
dz'e n politycznych parodii. 

Wjfcczegónoścl trudno przewl-
dywajg aby ludzie, którzy Od ma-

r. ob'ell władze rządowa 

wana na czas dłuższy. 
Obok stabilizacji politycznej pod 

kreśl 4 trzeba — powiada p. prem 
jer z naciskiem — znaczna złagO' 
dzenl? walk SJłolecznych. 

Dalej o. premiw zwraca uwage 
na cieżłtlc poloierfle wsi. W z*ia 
zku z tem konstatuie sookój I wy­
tężona prace na wsi. która POZWO 
II łatwiej prtetrwjjć trudności bie­
żące, niż rozruchy i zaburzenia. 
najtmTej mogące l zmieitć konjun-
kture światowa. 

— W ostatnich' czasach - . mó­
wi premjer — obserwujemy próby 
wichrzenia na terenie Małopolski 
wacłiodnW. Znamy dobrze źró­
dła 1 w'emy. fdzin ich szukać na­
leży. N,e beda one mog'y zmie­
nić polityki rządu w ftnsunjcn do 
ukrn ńskiej ludności w Małopolsce. 
natomiast swlkaja sił ze zdecy­
dowana surowa postawą organów 
administracji państwowej. 

w końcu swego przemówienia p. 
premjer zwraca uwage na zagad­
nienie konstytucyjne, które słoi 
przed nami od początku wskrze­
szenia państwa poisfklego. 

— Rząd — powiada premjer — 
nie ma zamiaru narzucać w tej spra 
wie swoich punktów widzenia, sn-
dznc że w tej doniosłej sprawie 
przedstawicielstwo narodowe sa 
mo winno Inicjatywę iifoć w awe 
ręce. 

Dalej p, premjer zaznacza, że n e 
moia w swojej mowie pominąć 
spraw najtrudniejszych, nlewatpll 

w Seimie 

1 J ' S r •?«"** , ^ . . I z Młaka kultura duohową. 
Innymi sIowy ciągłość pracy Autorytet człowieka nauki, lub 

r^adu wydo'e s e bt-ć rarwarantol sztuki, zmalał w oczach spoleczeń-

w ooarclu o nasze własne alty. na­
sza potęga narastali coraz wydat. 
H'»J. 

Żdef"dn'«. zdaniem n. oremJera. 
u flas nie co Innego, Jak nieustępliwa 
twarda wola w działaniu. unTełet-
nottć podporządkowania celów Ie* 
dnotrkowych wspólnym celom, 
zharmonizowania wvsltków ledno-
stek w ledno|ltvm kierunku. 

Jesj to zadanie ca'e*o spoleczeń 
stwa.i całego narodu. Jest to rów­
nie* Zadanie kierownicze rządu 
—Zejswej streny mogę stwierdzić, 

łe orica rządowa pójdzie, iak I szła 
dotychczas, w lvm w'aśn'e kierun­
ku i śmiem zaiewnlć wysoka Izbę. 
ze rządowi, któremu mim zaszczvt 
prz«wodt>:cz:'ć woli. enerait I de-
cvzl|i do Pfacv. która orzrd nami 
stoi. ni.j zabraknie — zakończył p. 
orcinjer. 

Mowa pj m n s r a skarbu 
O aodz. tl-łl min. 30 n. nruinlur za sumę imnzakcyl aospndarczych. 

kończył swe przenidwlmile I ptt kilku Nie mn el ciekawie kszlatlulu tlę w 
nastaniliminwel przerwie, zarzadzanel pterwSztm półroczu spożycie artyku-
przez p. marfzalka. Wbzedl na trybunę luw monopolowych wykazując praw'e 
minister Skarbu, nrol. Zuwadzkl. ; wazedz e Jeśli chodzi o Ilości powal-

Na witepla sweno expose minister' na zWytk, w tloiunku do roku zaszłe 
Skarbu iwrócll uwagu. Ze w clagu ro- go. 
ku, ktńfy upłynął od chwili zlołenla 

stwa. Zjanlem p, premiera st^n ta­
ki nie może być pożądany. : 

Dlatego też rząd zajmuje SM ży­
wo temi zagadnieniami, czy (o u-
mleszcziJac na popieranie nauki 1 
sztuki ziaczne sumy w budżecie 
czy to ;worząe lub przyczyniając 
sle do Iworzenla kistytucyj, 1 któ­
rych zadaniem jest dzierżyć wyso­
ko sztaidar twórczości duchowe! 

Kończic. o. prenijrr zaznacza: •»• 
daleki listem od latweao oowmlz-
mu. któ -y zamvka oczy na trudni-
W 1 u*1' fint {iować 11., tem.jt że 
wszystko będzie dobrze, nie zna. 
czy tn l Mtnak, abym zanat-ywal s'e 
oesvmlstvczn!e na przyszłość na* 
szego krslu 

Wprost przeciwnie, wiem I wi­
dzę. lak w|elk'e walorv reprezentu 
to luż drlś polska I wiem napewuo, 
że posiadamy wszelkie dane, aby 

w Izbie toaoroczneico budletu zaszedł 
szereg wypadków, głęboko slegalacych 
w łycl< gospodarcze I w atrukturę e-
konomlcziia całego świata, 

Rubb kniejowy wykazywał 
• bieli e tyluacla uległa /mian e na 1'fttl 

lepsze. Paiohnie ma s!e sytuaa|a z ru 
chem pocztowym. Handel zagraniczny, 

^l'^t.7ltkl."m"nVi".P l |0 bardzo " « « ^ ' " " " l - «•«'•" w elew oaiuf 
silne wzmocnienie sle I uwydplnlenle " "••h J at. zaczyna ale stabllzować w 

pro: uke) przemytlowc). która dwa la­
ta iemu znacznie sa obniżyła — obec­
nie aaznaeza sle lekka poprawa. ;,y. 

w kilku pailstwaeh zalmulacych doinl, 
nulace Manowlsko lendencyl ile goapo 
darkl, klerowanel zgóry. 

f PO^ IT4 T^^Pf l^ -^MA 
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ifłA neuws ję MIEJSCU 
Prijwednleie,«y lz*y raprszentin-

tów*H«msy oświadczył, U ns plsrw-
sieni rn ejseu porządku dziennego ob­
rad Kongresu, fetory zbierze s« w 
Mycjalu, będz e sprawa zniesienia pro 
hibleir 

ORDER IZABELI 
Na śn'adau'u w Tetuanle na ejeść 

prezydenta ropirhlikl Iildsparlsk ej Zamo 
ry. iranniłkl rezydent fcenertSny **M« 
roku udekiwowany zosta| wjiku -wstę 
ca hiszpańskiego orderu Izabeli. 

rUOTA SOWIECKA W NEAPOLU 
Przybyła de NeaMu dyw zjj m\r-

ska saw:ecka. złożona za stalkówi kra 
łownka ..Krasny) Kawksz" I torpcdi:w 
ców ..PctrowsktJ" I „Cliahumlan". 

CYKLON NA FILIPINACH 
Owattowny cyklmi nawedzl ^ilnd-

nlowc Fłlip.ny, ofiarą padło 6-c:u zabi­
tych i 9-n rannycli. 

NORJHAN DAV|S W PARYŻU 
NornM'11 p.ivls . przybył do Paryża 

i cdfcył l-godilnna ', konferencję z p. 
Paul-Boncouî em. Przód •1.J2 p. Davls 
wrócić nia do Oenewy. 

OWACJA DLA KEMAL-PASZY 
Zaromadjenie naród we tmecke, 

otwarte wczoral przez Mustafę Kemal-
paszę, zgotowało mu owacyjne przy­
jęcie. 

HENDERSON W PARYŻU 
Hendersoin wa wtorek wyjeżdża do 

Londynu na otwarcie sesjt parlamen­
tu, po drodze zatrzyma się w Paryża. 
celem wzlec a udziału w pogrzebie Pa* 
leve'jo. 

OOERINO NA ŚLĄSKU 
Premjer pruski Oflrinz bawił w 

Ollwlcach, Bytomiu i na pograni­
czu Polski w kopalniach Derbrilcka ko­
lo Zabrza. 

AWANTVRY HITLEROWSKIE 
W AU5TRJI 

W Hehsnsę (n sdtleko Wiednia) h•-
tterewcy zbezęisśc;ii cineatarz żydew 
W, 

W dz!e4n'cy Wiednia Hlstmtg htle. 
rbwey rzuCH petardę pod lekti „Ir- n 
tu ojczyzn snego". 

ĆWICZENIA LOTNICZE 
W BELGRADZIE 

' W Belgradzie odbyły tle wielkie 
4w!cz«i|Ia łowicze, za* dii>a 8 b. m. 
nBSta.pl. ribkas obreny przeeMonil-
czej I przeęlwgazawel. 

KATASTROrA KOLEJOWA 
W H1SZPANJI 

P. m nlster mlal tu na myśli Siany ""•»? "nanaowo • kredytowa, klira 
rok leniu przedstawiała poważne kom-
pl kac|e ze względów kredytowych za 
czynja s'ę powo'i rozWkływać. W ob 
-,/ernsni cylrowym wywodzę p. m'nN 
ster uzasadnia te symptomy poprawy. 
W d/!edz'nlc oszczędności 'aatylncla 
eszezednaściaw* zyskula coraz wiek. 
;ze zaiijałie spoleczerielma, 

Nasienne przeszedł p. mto'»ter do 
szczegółowe) analizy budżetu papsiwa 
na rek I9ZJ-3I. Te odznak' ftsblllza. 

Zlednoczone I Niemcy, 
W zvlezku z tern pozotttalu (lwa zla 

wlska: ilerwsze to zmiano tytlemu ple 
nleżneg) $t. Ziednoczonych I dewalu 
acja dolara, i) zmiana polityki handlo­
wa) AMIII I przelścle )el do systemu 
bardzo systematyczne! ochrony celne!. 

Tern silniej p. min Mor podkreśla, że 
pom mi' tych głębokich przeobrażeń to 
spedarl I I psych ki gospodarcze! całe­
go św^ta. gospodarka pobka u e prz« 
żyła w clgzu tego okresu nictylko PO- l'l'- kiĄ" zostały stwierdzona wytel 
ważnie szego, ale wogóle iżadnego pozwala)* nadaC bu U.etowl przyszło-
wslrzaiu. rocZneoiu charakter u'eco nt!|iieunv od 

Z teię taktu można zdaulemlp. mnl- kłku ostatnich budżetów. Przece-
stra wy« ainać s.er*g whlosków wszyjik ani pozwala onrzeć go na pe. 
Pierwszy I na|w«łniejirv lo 10. te 10- wnleltzvcli podstawach, gdyż można 
spodarie nasze ma naprawdei zdrowe mleć nadzielę, te sławska, których wy 
podsta vy. t) te polityka gospudarcza kiadn'u sa eylry badżetew*. ple bedj 
rządu >y!a słuszna I prawidłowa, trze-1 "legali- lak Mlnun zm anom. lak w da 
clm wreszee wnioskiem lest to. zet«>i osialn'ch lat czterech. 

że la W pobliża I ni ejscowoicl PaienciJ 
(prowincja Lton) zderzyły! s'ę ze t/rtu 
} poc asi nwarowe. Z pod szcza^Łi. 
wazonów wydobyte, zwłoki Jednej o. 
soby i 7-niiii « czka rannych. 

VON D1RCKSEN ODWOŁANY 
Ambasador niemiecki von Plrcksen 

*lotyl prezesowi \V.CJ4<-1 Kalwinowi 
sM-e lis w cdwolujące. 

SZPIEOOSTWO W HI9ZPANJ1 
W Hłszpanji wyrażała nepkój z po 

wadu akcji szplezowsklej na Óalea-
racli 1 w Marokku, 1 I onlrabandy bro-
»:. Bazą tego zakons kowanego eki-
pona broni test flamtu-rgj 

SZPIE0O8TWÓ 
| W CZECHOSŁOWACJI 

Pilica czeskoslowaeka w Boguml-
ni« aresztowała dr. łpelnjuiha (1'ocka 
z tlolaiiidji, z Jejo mtodą towarzyszka,' 
pod zarzutem szpiegostwa na rzecz Nic! -Pro 
mleć. 

MAKSYMILJAN HABSBURO 

dz akt zdrowym twom podstawom I 
prawidłowe) poMtyce rządu g;tpodsrka 

i nasra cbllża sle do stabllzaell; 
I Naslipplo p, minister przytacza do-
) chody budżetowa za nsiain'« miesia 

ce. Okazule s e ze słów n. ministra, 
s erpleił, wrzesień I pałdzlern k 

Mew* swa D. m'n sler Zawadzał za. 
krriczyl słowem': ..Kryzys obecav tl»-
gnał b. głęboko I narzucił wezytik'ni 
nartftw mi kon'ecznośd wa'kl o podsta­
wę leh egzystencll. Kryteria dla warto 
ści irzndów I narodów zawarte sa w- od 
i'ow'ei'/l na nvlan'e: w laki sposób o> 

dochne y te nełytku dorównały, ale' panpwnla on* elementy rontrejn. 
lekko przekroczyły dochody za odpo- j wnoczone przez kryzys. Śmiem twler 
wtednlb m esiaee roku zes-zlego, | dz'4. że Polska może imlalo być dii-

Imiyni c'ekawym lukiem lent wzgla mtia z sleblo, jeżeli chodź' o to zaga­
dną slaloic wpływów miesięcznych z] iin>ne. Kryzvs nic zachwal Meowe-
tvtu|u 
który 

•359.U5 
27.7_>; 

0"|»t st*n>-lJ<vvch. -"fandatkn.! m| I materlalneml 
może nu| opiel o.l/wlerelndia i egzystencli". podstawami naszel 

G 
OIELDA WARSZAWSKA 

a dala 1 b, m. 
Dewizy 

Belgji UĄ.ll; Holandia 
Kopcnha«a 173.85 

Nowy Jork s.Tl: Ni 
(kabel) 8.73; Paryż MM; Pr 

359.13 -
Londyn 

wy J rk 
ta 26.48: 

Sztnklinim I-U.98: 

lEtDA 

ji.no 
iprenij 

Brat] zmarłego eesatjj Afstrjt karo- ^y^' 
la, MaksymIIJan HabsUrg, jzwróeił sę proe.) 
do władz austrjack'ch z pro*ba o udzie •* 25> 
lenie niu pozwolenia ii a stały "p&iyt w * 
Austrii. 7 wote, 

50.75 -

C*y zona? 
,.«^ 'yjncWem Stełan KanlewsJtl blakał sie no 

mroczny^, brytarzach sądowych. Już od wie* K 
kiego n L l H ^ J r : w r g 0 ^ " « u wplettóetf to-
«T. »inłi l lRL s , ' , | ż e KTto 'Postrzega. Jego slan, że 
ftia^SKaft" pomyit»- *• chórowa?. To tit, nm-
?łn?1 ^ * W rorm,*w' Przechedzał si< nerwowo 
tam i zoojwrottm po korytarzu, czekając. Tak czeka-
t)ie Jest 4errt* nafstrasznlejszem myelal bemfaWe 
j t S P S ? i i * & C iJ s i iu i ^ta- Ni«ch się ui dowie' tego najgorszego. Niech s e Już raz usłyszy t« . / , . , , . 

£ ? i't1 | łf?un e "?"*• M ) n , " y wtokły się straszl w e powoli 3k powolutku, Jakgdybyjakiś g l S l f w w ^ 

I i - T - - . . ^ - - - V . ,— w « J 9 ^ g 5IC KOnCZV. A e łU ^ M*!0"*- ie MWS" ̂ ^ '***<=« eSsfleS-.szego, czekamy zawsze eia coś dobrego, wlerzvm'v 
f!«bi ducha Spodziewał się czegoś dobrego? Czy mi­
mo wsz&tkb mlal nadzlek. że sie coś Jeszcze stenie, 
Ję wszyśtkd zmieni się na lepsze Sam nie wiedział 
W głowie lizo panował taki nieznośny chaos, że n'e 
'dawał sobe sprawy ze swoich własnych myśli. 
iViedzla| ty ko, że za chwilę ma sl« stać coś olrrop-

^H^Ba^^* ati 

Wszyscy K a h i i ^ l l S t < > T o ^ ! » J * r 0 Z l C 8 t SA* "a S?"'f k 0 *]H*]m- Joasl"' lie s: wszytej się obeJrze|l. ,Jo! starsza panj _Qorzecka,[ raz wiedzę, żeś nlewii.na, wierzę 

y f " y T1 y er-T y- y T T r r r ^ 
neco. coś strasznego, na co on me może nic a nic poradzie, i 

Przeraźliwy dżwiek dzwonka przerwa! Jego roz-
myMnla. \ Wzdrygnął si« taJt, iakgdyby go mieli za­
prowadzić la stracenie. 

„Narad > sędziów skończona. Oni Już wiedza, Już 
uradzili, za chwilę | on się dowie, za chwilę i ona"... 

ChwjejTym krokiem wszedł na salę. 
— Pro szę wstać. Sąd Idzie, 
Rozleg; się szmer i hałas odsuwanych krzeseł. 

Ludzie ml< li twarze, przytotowane na sensacyjna. 
wiadomość Prsecleż poto tu przyszli, żeby nasycić 
się wrażeń Spojrzał na nh\. Była tak blada, że zda­
wało się, i 1 Jej twarz Jest zrobiona z papieru. Zdawać 
się mogło, że tęgo nie wytrzyma, że za chwilę upad­
nie, załaml s się. Jak ucięta roślina. Nie patrzała na ni-
kogo. Głowę miała nisko pochylona, a ręce Jej kur­
czowo rrzj mały poręcz drewnianej bariery. 

Oorzet ki byl także blady. Jakiś nerwowy skurcz 
poruszał n n co chwila twarz, „Dawniej nie mlal te­
go skurczt" przeleciało Kaniewskiemu przez gh> 
wę, a POflwIJJporriyślał „co mnie to właściwie mo­
że obchodiić? W takiej chwtll". Twarze sędziów by-
|y iiteporuszone, nieodgadniona. Kamienne twarze, 
Jak cz to potworne, że iednl ludzie mogą sadzić in­
nych I 

Urocz: cetym ruchem* włożyli na głowy czarne bl-
Tety. W s:'I panowała przeJmiiJaca cisza. 

— W Imieniu Rzeczypospolitej Poi&kieJ... 
Już p'zęz dłuższa chwilę słyszał Kaniewski 

drewniany głos przewodniczącego, a Jeszcze nie zda­
wał sobie sprawy, że to właśnie to najgorsze miało 
zostać wypowiedziane. Ai wreszcie padły słowa: i slartawlając się nad tern. "co rool,'"po'dbieiji''dó"nIe"j 
«„ , K * r t Oo«**kI za zabójstwo Marjapa Dor- Szybko bez tchu I bardzo ctehoszepmł: 
na zostaje skazany na osiem lat więzienia... _ Jo M | u , kochanie, cały cAa tu byłem, wsżyst-

pro*.)i 4 1 pól proc. LZ zSemak* 44 00 
Wrębna odiinkl 4A7S)! 8 pr^c LZ. W. 
44 »3 - 4538 — 4,j.COj 8 #roc. LZ. ni. 
Lodzi 41.50 - 41*0! 8 proc. oW g. VI 
pe*. konw. ni. Warszawy 1«6 r. s i * 
cmi 42.90. 

Akcie 
Bank P Iskl 79.75; OstroWte bez 

km), ta l*». 30, 31 i 3" r. - ..00: L J-
p< p II.00: Starachowice 9.40 — P.75. 

tlILLDA ZBOŻOWA 
Na zebrann geldy ib towo-towaro-

wej notowano la 100 kst: żyto Icdnc-
l't* N.J5 - 14.75, pszenica Jedil lita 
21.50 — 22, ab erana 20—21. ow'es Je-
dliłlily 13 75 — 1425. maks psi«n-'a 
gau I .Luksusowa" 36-42.. męka psren 
na igaI. | W proc 32-36. m«ka psi-tn-

.. oa-gjł. ? po „Luktusowel" 28-32 rna-
7 prec. obi g. Banku Opsp. Kral. ka pszenna git. 3 .,P śledna" I7..'5 -
8 proc.-LZ. Banku Rolnego 94 00i, 25,! mika żytnia pyfowa gal. 1 24 25, 
:. LZ. Banku Ro'negd 832?: 7 sĄowa I razowa 18—19, 
LZ. zlemsk e d lar. ! 37.00 (wI 

S/waJcarJa 172.60 
Włóczy 46 90, 

P»p'ery procentowe 
7 prtc. poż, stabilizacyjna 

(W proe.)j 4 proc, partitw, p 4 
>wa dolarowa 47.75 _j 48,50: 5 
konwersyjna 49.25; 6 

•dolarrwa 58.13: 5 prec, p ł, 
ionwi rsyjna 44.00; 8 proc, 

Kral. 94.00 (w proc, 
Ba-itku Oosp. Kraj. 
7 proc. LZ. Banku O 

proc. poż, 
koiejnwa 

(4Z. Banku 
: 8 prac, 
94 00 (w 
sip. Kral. 

M M 4 l ł » . , . » M ^ y < 

matka Edwarda krzyknęła |a1< ojeropnie. Wyptowa^ 
dzeno Ją z saii. Przewodniczący zatrzj-mał się na 
chwi.ę. 

...„Joanna Domowa -za współudział ukrywani 
zbrocnl zostaje skazana na smi m-lesięci więzienia", 

Obrońcy uorzecklego i :DornoweJ u łosiu apela­
cję. 

A więc Już po wszystklem. Piłbllczność z zacie­
ka wleniem wpatrywała się w skaz*iry<Łh. Ołówki 
dziennikarzy skrzypiały po papierze. 

...„oskarze.nl przyjęli wyrok spofcoWo. Na sali 
ktoś krzyknął. To matka skazanego..." 

,,Ta.k pewnile olszą." — pomyślał Kat»lewski. 
Joasia Jego Joasii... Podszedł do niej adwokat 

Zalewski. Oladzlł Ją po rok|i. Coś długo1 mówił. Uś­
miechnęła się do niego. Zachwiała się zifckka. Pod­
trzymał Ją ramieniem. Podziękowała mu znowu sła­
bym uśmiech. 

Publlczflość*opuszczah salę obrad. Przedstawie­
nie było Już skończone. Wracali do doiiiu na obiad. 
Syci wrażeń, będą ;opowladal| o wszystkiem. co wi­
dzieli. Kaniewski tk>il. Jak przybity do hiiejsca. Nie 
był w stame się ruszyć. Stał u plecami Zalewskie­
go, jak 'nieśmiały u^zeń na korytarzu, k óry pragme 
cos powiedzieć do profesora, ale nie śmie. Serce tlu-
#lo nm się w piersi nieznośnie. Zalcwsklljuż się żeg-
na. Pocałował Dornową w ro-kę, Znowu się uśmiech­
nęła. Boże. jaka jest blada. Kropli krwi hjęma w Jel 
twarzy. Jaka musi być zmęczona. Jaka okropnie zmę­
czona. Za'ewski odszedł. I wtedy Kaniewski, nie za-

„ wierzę. 
Prz^z Jedno mgnienie oka zobaczył jej smuiną, 

Wadą twarzyczkę I oczy pe'.ie diiyeh łez. Nie zdą­
żyła mi) nic odpowiedzieć. Odszedj tak prędko, że n i 
otworzjnu. nawet ust. Odbiegł, znowu, Jak uczeń. Zo­
stawił Ją sama. 

Zwjjliia, zbliżyli s.'ę do niej strażnicy. Stalą Jesz-
cze prięz cliwlię. usiluia,c przykryć czarnym weio-
nem zajpląkąiią twarz. 

Wyprowadzili Ją. 
Wtoienna, pachnące powietrze uderzyło w jej nor-

i ." W ł l o w l e J W l ' y nakręciło sie ftjgle. Czu a, że 
cnwiejd się na t»gqch. Nie myśiala o lem, że ma 
przed sobą pól roku więzienia. Za potem, kiedy wyj-
uzic. żscie bęcUie także dla niej zamknięte. Nie myś­
lała w ej chwili o Oorzeckim, którego skazali na dlu. 
gle lali inęczarnl. Myślała tyiko o jednem: powie-
dział, ; e wierzy w Jej niewinność. Widziała Jego 
twarz, jego uśinlecti, kiedy do mej mówił. Widziała 
jegę hb. Tak. pląkal. A w*c coś jeszcze dla niej czu-
{••, A \i/lęc, myliła sle przedtem, w czasie śledztwa. 
Więc. to nieprawda, te nią pogardza. Coś Jeszcze 
czuje, ta mała Iskierka uczucia. odnj'eziona w jego 
duszy. Idodaio. jej nagle nowych sil. Wyprostowała sic. 
jiębokto wchłonęła odurzające wiosenne powietrze-
Weszla do samochodu wlęzieroiego. 

Nin patrząc na ludzi, cisnących się i patrzących 
ciekawie. usiad'a I przymknąwszy oczy, zapadła 
znowu w slan pół snu. pół Jawy. 

„Stifan. Stefan" myślała bezustannie, „więc I orzy 
tym egzam nie b.vł przy niej, więc i tym razem ser­
ce Jego bilo także w oczekiwaniu na rezultat, więc 

D. c. n. 1 teraz 

http://obruilow.il
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ras politykowaniu w samorządach 
Klai wymaga rzetelnej pracy gospodarczej 

y Kraj calj> zostaje właśnie objęty 
wielki/, I doniosłą ukcją wyborcza 
W setkach miast, w tysiącach gmin 
•wiejski :h. w dziesiątkach tysięcy 
groma< Wybierze ludność rady 
miejski:. gn inno i gromadzkie, wy 
bierze Drgaiy wykonawcze tych 
rad: l»urtiilptrz<)w, wójtów. sołty­
sów. 

Wytory tjj nabierają obecnie spe 
cj3'ciegD znaczcsila. Nowa ustawa 
aamoriadowa stwarza bowiem rtle-
tylko «!o\vc — jjednolite dla całego 
państwa — norłny wybierania ale 
przedewszyntkidm zmierza do o 
parcia całego -naszego życia samo-
rzndoveK0 ti nowe podstawy, wy 
znaczą tym. którzy włodarzyć ma 
jjn mlni.tenl i ws|ą. iwie zupe'nie za 
dania cele. 
', I dlitego też; te, wybory, które 
właśnie się 'ozpoczynaja, a w cią­
gu jednego 'oku maja zmienić zu 
pełnie fizjosnornję dotychczasowa 
rwszefOfSamorzndu — maja tak do­
niosłe ?naczcnit. nietylko dla pań­
stwa ako culofcli ale dla każdego 
ohvw: lela. Bo brzecleż każdy z 
82.000 noąrjłii eszkańców Polski jest 
przcdi wśzyftkiem związany orga 
łllcznl! z be;:po)średriicm środowi 
sklcm w kMrem mieszka i pracu 
je. pr:ynale;:y Ido swej gromady 
wielsllei czy Swej gminy zbioro 
wej. CD sweco Ciasteczka czy wiel 
(kiego miasta. Nie może m:i być 0-
bolętre, czy do tej wsi, w które 
znajdile się jego chata, prowadź 

droga wyboista, pełna kalui '. dziur, 
czy też dobry gościniec, czy dz,cc-
ko jego uczy się w 'odpo ylednim 
budynku szkonym czy te Ł w ja­
kiejś zaniedbanej szooie. Tuk samo 
jak dla mieszkańca miasta nic ;est 
zgolą rzeczą obojętną. czy zarzą­
dzający. miastem dobrze >Q8pent 
ruja w *dziedzl>nie szpitalnictwa czy 
szkolnictwa, komunikacji ^zy bez­
pieczeństwa. i^A 

Już to wskazuje wyraźrłr. o co 
przy tych wyborach, które- wła­
śnie sic rozpoczynają: chodzi, 

T r z e b a s p r o w a d z t - ć sa ­
m o r z ą d na w ł a ś c i w e t o r y 
p r a c y , na t o r y p r a : y go­
s p o d a r c z e j ! 

Oto pierwsze, główne zadanie 
nadchodzącej akcji wyborczej. Oto 
Istotna platforma wyborcza. 

Gromada, gmina, miasK. które 
przystąpią do wyborów ra płasz­
czyźnie interesu gospo larczego 
swych mieszkańców — bęt a w zgo 

dzie z duchem i tendencjami nowe­
go ustroju samorządowego. Jeśli 
obiorą sobie inne podejście — r.le 
spełnia swego zadania i pozosta­
wać będą w rażącej sprzeczności z 
żywotnym interesem swych miesz­
kańców. 

Mieliśmy bowiem w 15 lalach 
dleglego bytu aż nadto jaskra 

wychY— nieraz wręcz fatalnych — 
przykładów, jak opłakane następ­
stwa powoduje, jeśli instytucje sa­
morządowe zbaczają z jedynie d'a 
nich.właściwej linii warowania in­
teresu- gospodarczego I mają am­
bicje polityczne. Przeżyliśmy 
wszak poburą falę bankructw. 
brnięcia w coraz cięższe trudności 
fiflansowe, przejawów nieporadno 

nie, drugie hasto w obecnej kam­
panii wyborczej: 

O d p o l l t y k o w a n i e s a m o ­
r z ą d u ! 

Trzeba to wyraźnie i dobitnie 
powiedzieć. Terenem namiętności 
politycznych i wakk partyjnych nie 
może być pod żadnym pozorem 
sainorzajd terylorjąny. 

To odpolilykowjainie samorządu 
musi się1 dokonać j zarówno w jego 
strukturze personilnej. jak i meto­
dach pracy. | 

I w nadchodzącej kampanji wy 
borczej trzeba wypowiedzieć sta­
nowcza walkę staremu nałogowi 
partyjnemu, licytującemu $ię w o-
kresie przedwyborczym różneini 
obietnicami, wystawiającemu m 

ści. a często wprost unieruchomię-1 blanco różne polityczne weksle. 
nia całego aparatu samorządowego których się nigdy nie dyskontuje 
tam. gdzie interes mieszkańca, wsi 
czy miasta wymaga sprężystości i 
zaradności. 

Stąd też płynie drugie wskaza 
-):*:(-

Wystawa futurystyczna 
z największą na świecie flagą 

Jest na specjalnym maszcie również na] 
większym na świecie. 

Wysjawa obejmuje prócz obrazów 
fotografie, meble oraz kolekcje wyda­
wnictw futurystycznych od r. 1909, t. 
|. od chwiłi powstania ruchu futurysty­
cznego we Włoszech. 

W Rzymie otwarta została pierwsza 
narodowa wystawa futurystyczna. Je. 
dną z osobliwości tej wys awy Jest 
największa na iwiecie flaga, jowiewa-
iąca nad gmachem, w którym mieści 
sie wystawa. Flaga ta zawieszona 

byle tylko obalamuconego wyborcę 
przyciągnąć na swe podwórko par. 
tyjne. 

Z tem trzeba raz na zawsze skon 
czyć. 

Rada, gminna czy miejska nie 
jest terenem do robienia .Ipohtyki" 
ani porachunków partyjnych. Dia 
mieszkańca wsi naprawa mostu na 
rzece jest stokroć ważniśisza, niż 
.próba sil" na posi:dzeniu rady mię 
dzy takim czy owakim |partyjni-
kiem. Mieszkaniec^ miasta chce, 
aby burmistrz zajął się , gorliwie 
wodociągami czy I oświet emem u-
lic, a nie uważał się za reprezen­
tanta tej czy innej partji na stolcu 
burmistrzowskim, 

Wieńce od P. Prezydenta 
i Marszałka Piłsudskiego 

na groble Nieznanego Żołnierza 

źuchwałem włamaniu do Nuzęum Krasińsk eh 
O instytucji chlubnie zasłużonej dla hrwu 

. . . _ ._» ' *_» .,__- J «i.J __j i L 
WARSZAWA, 3,X1 

• W ogronwjjyiii szarym gmachu 
przy ulicy Cfkólnik 9 mieszczą się 
cenne zbiory Ordynacji Krasińskich 
wraz z niezmiernie wartościową 
biblioteką, starannie kolekcjono­
waną' przez ikilka pokoleń rodziny, 
wsławionej linieniem wieilkiego poe 

Wl Slkie scJiody prowadzą na ple 
1ra, guachu, zbudowanego specjal­
nie d a celów [biblioteki 1 muzeum 
w ro :u I^|3, według projektu archi 
tekta Jul. Nwrskiego. 

Dz ś. gdy Itoczące się śledztwo 
bada pilnie I Iropy przestępców, 
warto rzucić'ofeiem na chlubnie za­
pisani kartę dziejów Biblioteki i 
Muzeum ord. Krasińskich, warto 
spojr :eć w katalogi zasłużone] dia 
kraju rnslytucjl. . 

Za ylązkjem liej stały się niegdyś 
zbioru starosty knyszyńskiego To­
masz i Czapskiego wraz z księgo­
zbiór ;m generała Wincentego Kra­
sińsk ego, ojca, autora „Irydiona". 
Usta vą z roku, 1844 przekazane na 
wlas IOŚĆ rolzEtiie Krasińskich po­
wiek izają się Wydatnie dzięki włą­
czeń u cennych darów Konstante­
go Swidzińsli|go w roku1 l»r>0. 

I td tej chwili, aż do dnia dzi­
siejsi ego, biblioteka i muzeum, u-
dost< pnióne 1 badaczom i1 czytelni­
kom, stają się placówką użyteczno­
ści [ ublłczndj,! szeroko promieniu­
jące!; i ognisk i$m kultury narodo­
wej. 

A tzynrra ptaca rodziny Krasiń­
skie! i efiarrosć osób postronnych 
nie ii staje! p-ziybywają zabiory Lud 
wlka Górskleio. Józefa Wolfia, 

. Wlotlzimlerza [Spa-sowicza, Eryko-
wej Jachowiciowej, która składa 
całą rękopiśi ijenńą spuściznę Sta-
nisława Jachowicza obok licznych 
parni itek po (ym gołębiego serca 
poec e. 

W roku ; 1912 zasoby biblioteki 
wzbigaca księgozbiór Leopolda 
Mey:ta wra^ z archiwum rodzśny 

Słowackich. Autografy najznako­
mitszych utworów wieszcza, jego 
listy do matki! — wszystko to sta­
je się własnością Bibljoteci. Jedną 
przytem z większych ciel:awostek 
zasłużonej Biblioteki jest sbiór au­
tografów wszystkich lituratów z 
ostatnich dziesięcioleci. 

Ponadto diariusze sejmowe, rę­
kopisy Karpińskiego, i Naruszewi­
cza i wielu, wielu innych, własno­
ręczne listy Barbary Radziwiłłów­
ny stanowią kolekcję białych kru­
ków, bezcennemi zaś wp-ost oka­
zami są unikaty Biernata z Lubli­
na, Stryjkowskiego i In. 

Ogółem majątek BibljoteW wy­
raża się liczbą 250.000 toinów, 700 
dyptamów, około 7.000 re<l :opisów i 
2.500 map i a-tlasów oraz 8.000 ry­
cin. 

A muzeum Lr tak zuciwate o-
grafoione ręką | sprytnego, a wyra­
finowanego złodzieja? 

Obok kolekcji portretów r rodziny 
Krasińskich reprezentuje sno dzie­
ła malarzy polskich, jako to Baccia-
rellego (portret Stanisława Augu­
sta) f in., ponadto zaś poi tret Zyg­
munta Krasińskiego penlzla zna­
komitego Ary Schefferaj oraz obra­
zy staryih szkół malaj-slwa wło­
skiego, fnneuskiego i holenderskie­
go. 

Kolekcja rysunków zabiera cen­
ne prace Czechowicza, I$>muglewi­
eża, Płońskiego, I. J. Kraszewskie­
go, Smoliowskiego oraz1 skradzio­
ny cykl portretów-karylt itur Soko 
łowskieg), przedstawiający znane 
w począikach! XIX stulę:ia osobi­
stości świata warszawskiego. 

W roku 1909 po śmierci nr. Ada­
ma Krasńskiego cenna zbrojow­
nia, liczą-:a 793oka-zy, zostaje włą­
czona do muzea'nych s);arbów, z 
których bależy jeszcze wymienić 
przepiękiny zbiór monet po Kon­
stantym Swidzińslkim, jało to msza 
ly. okucia, krzyże i ołtaizyikf. 

Z wybitniejszych okazW skarb­
ca rodziny Krasińskich, 1 tory rów-

nież został zaofiarowany Muzeum, 
należy wymienić wspaniały ser­
wis srebrny, dar króla Jana III d'a 
podskarbiego koronnego Jana Kazi 
mierzą Krasińskiego. 

Ograbienie Muzeum to cios dla 
-):*:(-

ordynata lir. E. Krasińskiego. 
Wszak cale życie poświęcił on 

idei udostępnienia zbiorów rodzin­
nych szerokiemu ogółowi i marze 
nie to wreszcie prfed Iparu laty u 
cieleśnlł. 

Na tropie sprawców kradz eży 
Energiczne dochodzenie policji śled­

czej naprowadziło już na siad spraw­
ców zuchwałej kradzieży. Ustalono 
również, że skradzione cenne daieła 
situki nie zostały przez złodziejów wy 
wiezione zagranice, wobec czego Istnie 
Je poważna szansa Ich odzyskania. 

Szczegółowe dochodzenie wykaza­
ło, ii złodzieje gratowali w muzeum z 
niezwykłą śmiałością, nie krepując sił 
bynajmp-iej czynionym harasem. Naj­
widoczniej znali dobrze stosunki panu­
jące w muzeum I wiedzieli, że we-
wątrz gmachu niema stałego nocnego 
dozorcy. Świadczą o lepi przewrócone 
w muzeum w czasie ich I gospodarki me 
Me, sposób przecięcia szyby w kopule, 
który musiał »fywołać cużo hałasu Hp. 

Po wyjściu i mnzeunwraz z łupem 
złodzieje najprawdopot obniej przesu­
nęli sl« przez słabo oświetloną lampami 
gazowemi ulice OkólnSk i obszedłszy 
naokoło gmach cyrku, zeszłl nadół 
schodkami w ul. Tamkę, a następnie 
bez zwrócenia niczyjej uwagi, zginęli 
w ciasnych uliczkach Powiśla. 

Plan kradzieży -w muzeum został wy 
konany przez rabusiów z całą precy­
zją, b czem świadczy pozostawiony na 
miejscu szczegółowy plan muzeum I no 
tatka z numerami obiektów, które skra 
dzlono. Skrupulatne przygotowania do 
kradiieiy i fakt, że złodzieje zabierali 
tylko przedmioty wyszczególnione w 
spisie, pozwalają domyśfleć się, iż tacho 
wym włamywaczom „nadał robotę" Ja­
kiś znawca szrułi I ktoś, kto się dosko­

nałe orientował w wartości ekspona­
tów wystawionych w muzeum. 

Ciekawy Jest fakt, Je na dachu nr. 14 
przy ul. Kopernika, pracz-który ztodz-le 
Je przedostali się na Kopułę muzeum, 
nie znaleziono żadnych Śladów prze­
stępców. O ich bytności tim świadczyć 
może Jedynie wyłamany dymnik. Nie 
ustalono jeszcze do lej chwiU, Jakim 
sposobem złodzieje dostali się na 
Strych wspomnianego domu. Mdżllwem 
Jest, że przyszli tam , przed zamknię­
ciem bramy I ukryil się na strychu, mo 
gil też, powołując się pa któregoś z lo­
katorów przedostać sii i w nocy. , 

* i 
Jak podawaliśmy, podcza-s włama­

nia z niedzieli na poniedziałek skradzlo 
no strzelbę bogato grawerowaną zlo­
tem, ofiarowaną geneijalowl Wincente­
mu Krasińskiemu przez I Napoleona. 
Strzelba ta Jest arcydziełem kunsztu 
rusznikarskkgo owych czadów, j Dalej 
łupem włamywaczy padły trzy obrazy 
(nalowane îa modrzewiowych deskach: 
portret Fryderyka III. pochodzący z ro 
ku 1600; „Pokłon pasterzy" (kjtórego 
j-eprodukcję podajemy w dzisiejszym 
numerze), malowany w XVI w. przez 
mistrza z Antwerpii Plitna Coecke1 van 
Aelst; piękny portret młodego mężczy­
zny, sźkoly niemieckiej, noszący datę 
1524, malowany prawdopodobnie przez 
Mistrza z Messklrsoh — obrazy te Zo­
stały wyjęte z ram. Skradziono rów­
nież dwa obrazy Juliusza Kossaka oraz 
kolekcję karykatur Jakóba Sokołowskie 
go, bardzo utalentowanego samoSka, 
współczesnego Aleksandrowi Orłow­
skiemu. Karykatury Sokołowskiego są 
bardzo cenne * rzadkie. 

OenJ Fabrycy, pierwsza wiceminister spraw wojskowych (z lewe)) po złoże­
niu wieńca na groble rjlleznanego 2ołn ler/n, w Imleolu p. Marszalka Ptt-

tud sktego. 

WARSZAWA, 3.Xr.. i , 
Wczoraj, jako w dzień zadusz­

n y * godz. 12-ej odbyło, się uroczy­
ste złoźenie^wieńców na grobie 
Nieznanego Żołnierza przez przed­
staw 'iciela Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, przez przedstawicie­
la prezesa rady ministrów oraz 
przedstawiciela ministra spraw 
wojskowych P. Marszalka Piłsud­
skie ;o. 

Pi zed grobem Ni:zdanego Żoł­
nierka ustawiła się kompania hb-
norijwa 21 w. p. p. oraz delegacje 
pos: czególnych oddziałów wojsko­
wych, stacjonowany :h w stolicy. 

Przed godz. 12-ta dowódca O. K. 
1 gin. Jarnuszkiewicz po odebra­
niu raportu przeszedł w towarzy­
stwie komendanta garnizonu war­
szawskiego ppuFk 

r 
draż delegac ifaz delegacjami-wojskowerrri. 
I ' 0 -KO4Z. .12-ej przybyli: pierw1* 

sły wicemin. spraw, wojsk, getu 
ffabrycy, podsekretarz stanu pre> 
zydjum rady ministrów LechnlękJ, 
szef gabinetu wojskowego' Pana) 
Prezydenta pułk. Głogowski. 

Po odebraniu raportu przez wi­
cemin. gen. Fabrycego obecni prze 
szli przed frontem kompanii hono­
rowej, udając się przed grób Nie­
znanego Żołnierza, gdzie przy 
dźwiękach hymnu narodowego na­
stąpiło złożenie wieńców. 

Imieniem, Prezydenta RzpHteJ 
wieniec złożył szef gabinetu woj­
skowego pułk. Głogowski, imie­
niem pana prezesa rady ministrów 
Jędrz.ejewlcza — podsekretarz sta­
nu Lechnicki, Imieniem Marszalka 
Piłsudskiego wicemin. spraw woi-Szajewskiego 

przejd frontem kompan]! honorowej' skowych gen. Fabrycy 
: * : t : 

grobu Pięciu Poległych 
' 
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Zirwe grobowce 
<ara za jiirzc^tępstwo, według mnie, być musi. 

Ale a kara nie powinna być wymierzana z drakońską, 
surowością. Kara powinna być taka, by nie wzbu-| 
dzal i w skazanym pragnienia zemsty. Trzeba pa­
miętać o tenk, że każdy skazaniec pochodzi z te)go 
spol !czeństw|a. które może bezwiednie przyczyniło 
się eo tego, bjy skazaniec został tem, za co go napięt-
oow ino. 

(ażdy człowiek, choćby najgorszy, ma poczu­
cie viny i kary. Przestępca ta |że wie. że na karę 
zasł lżył. Alelta kara nie może być wymierzona we­
dług suchych^ martwych słów tfrawa. Wiadomo, ?e 
ani kara ani; przestępstwo nie fripgą być mierzone 
łokcem. ani Iwaione na funty, nie można ich akurat 
odmerzyć. Jedna tylko wyrozumiałość ze strony 
spol iczeństwti i sędziów może się przyczynić mojem 
zdar iem do zmniejszenia, a nawet czasem do zupęł-
negt-wykorzenienia przestępstwa. Niema ludzi złych 
i do irych. jak to już Hamlet powiedział .mierna rze 
czy, któraby sama z siebie była dobra, albo zła. My 
i lene nasze <jzyni ją dopiero taką. to jest zlą lub do­
brą" . 

Długoletnia kara więzienia, mojem zdaniem, — 
mó-a ię to z opserwacji. — nikogo nie poprawiła i nie 
popiawi. \Viqzienie to narkotyk którego przestępca 
poci lania conaz to większą dozę. Z czasem narko-
łyk len przestaje zupełnie działać i największa doza 
naw !t jui me pomaea. Recydywista powiaca ót> 

więzienia ja-k do kochanki, którą na jakiś krótki czas 
opuścił. Człowiek mojem zdaniem czuje I odrazę do 
więzienia, zanim je pozna, trzeba go więc straszyć 
więzieniem jak najdłużej. 

Ricję miał wielki pisarz Dostojewski, kiedy po­
wiedzą): » 

„Człowiek Jest bydlęciem, które do wszystkiego 
się przyzwyczaja bydlęciem jest nawet najpraw-
dziwssy, stuprocentowy gentleman, niezależnie od 
narodowości, Anglik czy Chińczyk, i niezależnie od 
ideologii, monarchista pruski, czy komunista rosyj­
ski, każdy człowiek przyzwyczaja .się prędko do 
wszystkiego: do zbrodni, do nędzy, do głodu i do 
więzinnia". ' 

Biada temu. który w chłopięcym wieku przekro­
czy próg więzienny. Jeden na tysiąc mojem zdaniem 
zdolny Jest wlasnerm siłami oprzeć się, by po raz 
drugi tam nie wpaść. Tytko ten może nie powrócić 
po ra : drugi, którym zaopiekuje się po opuszczeniu 
więzi aiia mądra, wyrozumiała i silna ręka. Ten wra 
ca do społeczeństwa. Jednakże nie każdy jest takim 
szczęśliwym, większość nowicjuszów jest przezna­
czona na zagładę. 

Czytenikul Domyślam się, i e po przeczytaniu 
tego, co wyżej powiedziałem o więzieniach i karze. 
zapylasz mnie: więc jak karać, aby kara była od­
czuta jako słusznie zasłużona 1 jak zrobić, ażeby 
zmniejszyć Ilość przestępców? 

Więc odpowiem W Interesie samego społeczeń 
stwajleży. by kara wymierzana była sprawiedliwie. 
Sędzia musi pamiętać o tem, ię dzisiaj on sądzi, a 
jutro może być sądzonym, o ile naturalnie to samo 
społeczeństwo, które reprezentuje, dowie się, ie coś 
przel roczyl przeciwko prawu. Niema mojem zda­
niem ludzi, którzyby nie byM w korrfHkcie z przepi­
sami prawa, choćby to byli sami sędziowie. Różni­
ca je 9t tylko w tem. że na przeciętnego śmiertelnika 
sprawiedliwość zwraca baczoleisza, uwagę, wsku­

tek czego dostaje się on prędzej na ła\ye oskarżo­
nych, niż ten, co stoi przy itobku oapełriionym spra­
wiedliwością. Takiemu prędzej wszystko ujdzie bez 
kamie. Im bardziej sędzia jest srogi w iirymierzan-.u 
sprawiedliwości, tem więcej trzeba wątpić, aby sam 
był w zupełnym porządku. 

Sędziami, mojem zdaniem powinni być wyro­
zumiali ludzie, znający życie wszechstionnie. Po­
winni więcej studiować kwestję, skąd przestępstwo 
powstaje, gdzie mieści się jego zarodek, aby zapo­
biec występkowi, a nie badać, jaką karę należy dać 
przestępcy. Kara więzienia jest tylko unieszkodli­
wieniem przestępcy na jakiś czas i zemstą ze stro­
ny społeczeństwa, a nie wykorzenieniem przestęp­
stwa. Zemsta rodzi zemstę i nic więcej. 

Więzienia powinny być domami prjicy i szko­
łami. Administracja powinna składać się| z ludzi in­
teligentnych i pracujących ideowo, jakioji u nas nie 
brak, a nie służyć w więzieniu po to. by gnębić wię­
źnia I czekać pierwszego na pensję. 

Zaręczam, że wówczas kara więzienia nie wy­
woływałaby pragnienia zemsty ze strojiy skazane­
go, który wymierzoną słusznie przez sędziów ka­
rę przyjąłby jako pokutę za grzech popełniony. 
Większa część skazańców napewno wóciłaby do 
społeczeństwa. 

Zmniejszenie ilości przestępstw tembardziei le­
ży w interesie społeczeństwa, iż traci ono więcej 
moralnie i więcej je kosztuje utrzyma lie władzy 
wykonawczej po to, by karać przestępo;, niż kosz­
towałyby środki zapobiegawcze, kulturalne, aby 
człowiek doszedł do tego punktu rozwoju, by mógł 
sam odróżnić, co jest dobre, a co złe. 

Kaidy laik wie o tem, że głód jest najpotężniej­
szym dyktatorem zbrodni i występku w życiu ludz-
kiem. Tu należy szukać głównego źrócła występ­
ku. Przed sądem można się tłumaczyć, wobec gło­
su sumienia można się usprawiedliwić. Żołądek zas 

1863 roku p. Fr. Stankiewicz (x) składa wieniec na gro­
du Polefclych na Powązkach w Warszawie. 

nic przyjmuje żadnych tłumaczeń i domaga si* 
swoich praw, wszystko jedno, za jaką cenę. Żołą­
dek icst to wierzyciel, który weksli swoich dłużni­
ków nigdy nie dopuszcza do protestu. Gdy zawo-
l.i: Płacić! — nic tu nie pomoże. Żaden człowiek: 
nie jest, mojem zdaniem, urodzonym zbródnid-
nem. Zapracowany kawałek chleba lepiej smaku­
je i spokojniej go się spożywa, niż kiełbasę skradzio­
ną. Ale tę pracę, ten zarobek trzeba mieć. 

Rozmawiałem wiele razy z więźniami, którzy; 
po wyjściu na womość znowu wracali do więzie­
nia. Każdy z nich uskarżał się. że nie chciano mu, 
viedząc o jego przeszłości, dać pracy, dlatego wla-
śiie zmuszony "był spróbować po raz drugi szczę­
ściu.... Człowiek, który nie zna więzienia I nigdy 
v życiu nie spróbował występnego życia, umrzo 
riczej z głodu, a nie wejdzie w konflikt z kodekse.n 
karnym. Natomiast wykolejeniec, by zaspokoKS 
swój żołądek, do wszystkiego jest zdolny. 

W interesie społeczeństwa leży. aby popierać 
towarzystwa opieki nad więźniami po wyjściu z 
vięzienia. Trzeba dawać im pracę — pomimo, i s 
v dzisiejszym kryzysie ekonomicznym są tysiące 
ludzi uczciwych bez pracy i dachu nad głową — * 
nie wydawać pieniędzy na zabezpieczenie przed zło­
dziejami. które i tak nie pomaga. Jak to mój nau­
czyciel Cwajnos mawiał: 

— Pamiętaj o tem raz na zawszi. frajerze, co 
jiden człowiek zbuduje, drugi człowiek potrafi ze­
psuć. 

Kasa ogniotrwała, zamki patentowane I żelazna 
krata w wielkich magazynach zachęcają (yłko do 
popełnienia tam kradzisiy. Zamknięte na klncz 
mieszkanie, albo kłódika. powieszona na drzwiach. 
jus! tylko znakiem dla złodzieja, że może śmiało 
przystąpić do roboty, gdyż nikogo tam nie zasta­
nie. 

X>. t a j . 

file:///Viqzienie


Od buraka do łyżeczki cukru 
Gdy tuszyły wszysthie fabryki, 

lu. 

Pried kilku drjlkrnl rozpoczęła się 
w Pclsce kam:a«ja cukrawa. 

Zacymtly koniny siedęmdslesle' 
cłu k Iku cukrowni. ruszyły ciężkie 
masz my 1 skonpllkówans apąra, 
tury, drzemiące przez dziesięć b\W 
sko i lieslecy v Mrocznych halach, 
'aroi v się ro >qtnlk>ml wnętrza, 
pustych dotych:zlas.Ifabryk. Na roz 
nalons ruszty pleców padają coraz 
to nowe looąt* węzła. bez przer* 
wy, liez ustani u... Ody mrok zapa» 
da dumne kw:dfaty ok'en rozbly-
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noc, noc 
ca tu trwa bezustanna. dzień, 
opc i azlsn. Nie przestają ani 

ejwilę huca*^ maszyny. an| IU 
zatrzvmuj« sie rozoe-
trutórnisyjne. w wlel-

ygrnlkicl wre wcląi sok bu­
my, Drz;o ywa.lac orzez skoin 
ivanu a)a-3fure zanim czlo-

zmusl go Areszcie do wyda­
li a rupuszctoiych w ulni białych. 
lówryclr krssjtaJMw cukru. 

i ma lu śvv ari. ni-ema nie-dzlcl — 
lenie olbrzymich oieców trwa 

zbyt długo. dbv można błło oozwo 
MI);C na >a iitkolw.ckprzerwy. 

Emie lin sic i\i«q załoga ych wiel­
kich fortec urz :m.vslu, CiUty razy 
na d >be. Co SieSć jzodzlW przycho­
dzi ro-wa zinaia1. Nowe, wypoczę­
te T4X chwyt! Ja| za looalv. soada-
;a ii. median 2nw pomp S kurków, 
ujniua « ząwstfr kotló\y. 

W zystkofu wyliczone Jak w ze­
garki. Jak lam |Sedno kotko zazę­
bia s c o dnjgl:. Itak tu jedna faza 
prodikcii zwiłzątoa jest (bezpośre­
dnio i drugai (ld|y uszkodzi sic coś 
w te i skoniililowane.i abaraturze. 
sdv takfi uas ( transmisyjny ze­
ś l i z g i sio z koi«. fozdedowego. 
.staje wszystke Nie odrązu. Poka-
lel. Najpierw jeden dzią|. póz>'ęj 
druz. trzeci, od płuczki baraków 
DOCZ iwszy. aż do wirówek. które 
rdci: zaia sypk kryształ bdi lepkiej 
mazi syropu macierzystego. 

b n r a h a 
SkbmDlikowin.i bardzO'drogę od 

hvw, cukier zŁmm z bujaka znaj­
dzie sie w cuktetmlcy. Nie myślimy 
o ten zupełnie głodząc sobie. ma­
chin! lnie zuoejhle. klika razy dzień 
iile łerbate czy kawę. 

Spróbujmy przejść z mała cza.' 
itetika cukru przez cała fabrykę. 
nrze ; wszystkje,aoąrąty. aż do sit, 
vkąd kryształ podzielony na gatun-
•ki si ada do pjodstawionjK.il WOr-
JiÓW 

Ni podwórzach cukrowni piętrzą 
od dni kilkunastu: wielkie 

fcooc: buraków, zsypywane wzdłuż 
i, zv. sDlawlaków jakby głębokich 
ceim ntowych fynsztoków. któremt 
Tilyn e bezustanku woda. ppa spla. 
wiał ów sa pochyle. wskutek czego 
lmraci, oopychane woda. i toczą sie 
DO r ich do fatjryki. Już; tu burak 
tiozt ywa sie oewnej Uośc przypąd 
kowrch zanieczyszczeń.! a wie 
lilot:. drobnych części liści, słomy 
3 t. K 

Sttawiakl doprowadzają buraki 
<Io tłuczki, gazie wielkie miesza 
dla nyla je gruntownie. Stąd win, 
<la D odnosi czyste już buraki 4o 
•wlelclezo bębna, zdzle ostre noie. 
•winiące na płaskie] tareky. robią­
cej osiemdziesiąt kilka objrotów na 
inlm te. krają ie na drobne paski. 

Ti kończą się czynności przygo 
tow; wcze. 

m raki MKąio&ia teraz, do wlel-j 
Vlch kadzi t. zv̂ . dyfuzoró|w, zamy­
kam eh hermetycznie. gdz(ie pozby­
wał sie soku, zawierającego cu-
Wet. Każdy taki dyfuzorlmieści w 

sobie od 15 do ,30 czasem nawet 
więcej centnarów buraków, w za­
leżności od wielkości fabryki. 

Po odsiazii eclu soku. w dvfuzo> 
rzc zostają części stale l buraków. 
oozbawione luż plernal zupełnlt cu. 
kru. t. zw. wysłodki. Przez irucho-
me dno wyrzucą sie Je na wagoni­
ki 1 wywozi z cukrownll Stanowią 
one doskonalą pasze dla bydła 1 nie 
rrjiaclzny. 

Wysłodki to produkt utjoczny 
nrzv fabrykacji cukru. nlew(«le or> 
iuż obchodzi chemka. Cukier, o któ 
ry mu przecież chodzi, lest Już te­
raz tylko w soku buraczanym. 

Wędrówka soku 
Przechodzimy zkolel lo drug-ej 

fazy produkcji, do oczyszczania 
soku. Jest on eiernuo bromowy i 
rządki. W wielkich zbiornikach, 
przy pomocy wąe>ną I dwutlenku 
weela strącą sie rozpuszczone w 
nim tiiecukry I pewne nieczystości 

Pohim nastenuje filtracją na t 
zw. błotniarkach. Sok nzechodzi 
orzez specjalne ' filtry, składające 
sie z szeregu płócien, naciągniętych 
na ramy I tu pozostawia wszystkie 
zanieczyszczenia. Tera;i Jest Już 
przezroczysty, jasno żółly. 

Nowa faza produkcji — warzenie, 
czyli odparowywanie. St>H staje se 
coraz sresiszy. coraz barlz'ej lepki, 
coraz mniej w nim wody ażjwresz 
cie staje sie c|emno bruiatna mi­
sa. w którel zawieszone są już bia­
łe kryształki cukru. W niedzycza-
sie brell sie go w specia nych apa­
ratach. farbkuje i czyści Jeszcze 
dokładniej. 

I wreszcie koniec. Os atnfa faza 
produkcil — wirówki. V'l«llfi« bę­
bny z zesteJ siatki mosie; nej< wiru­
jące z szybkością około 1000 obro­
tów na minutę.; Tu wl< wa s'e te 
brunatna gesla tpal I przeołuHuje 
s|e ia Dara. Svrcio tnaci< rzyąty. w 
którym zawieszone sa kryształki 
enkru. wskutek ;s|ly od Środkowej 
przesącza sie oraz siatkę Wirują­
cego błbną l spływa w 4 ił, ł w wi 
rówce pozostaje czvstv :ukier. tar 
ki jaki codijenie wsyouie py do her 

Jeszcze tylko potostąi* do ?r» 
hieni* czynności dodątko* vi. % wiec 
przesuszenie otrzymanej o cukru i 
przesianie go na sodcjaln^ch sitach-
aby oddztelW nd ii*ble r^żiwi wiel­
kości kryształy, Stąd i i i drogi 
prowadzi worost do magazynu i 
dalej do sklepu kolonialnego. 

Po<f ofelem chemika 
Cą|a produkcja odpya^ sie pod 

cznjiwm eki«m chemika. Dzień I 
noc inżynier Tchłtnlk Ciujwa nąd 
tern. czy wszystka odbyta sie na­
leżycie. waży. miąrzy. analizuje, 
sprawdza, poprawią. 

On określa laki procent cukru 
zawarty jest w burakach, on spraw 
dza naśteonie co oewien ściśle o-
kreślony czas. zawartość cukru w 
soku otrzymanym z tych buraków 
I orzeka na podstawie analizy, czy 
produkcja odbywa sie Ja!; należy. 
czy niema zbytecznych i trat. czy 
nie za duży odsetek cukr i zottaie 
w wysłodkach. On po óem bada 
próbki soku dla ustalenia c?y wszy 
stkie niecukry 1 zanieczyszczenia 
zostały w czasie fabrykacji w do­
statecznej ilości strącone, czy nie 
znajduie sie ich zbyt wieli w soku. 
On ońżniej sprawdza ges ość gotor 
wanex» soku. czy dotlą! eczne Jest 
Już Jego zagęszczenie, czy nie za 
dużo cukru zostanie w m elasle. 

Wszystko tu iui iest z góry wyv 
liczone, ws.zystko . olmlerzone 
wszystko przewidziane. ChemiH 
właśnie stoi na straty. 3by wszy­
stko w praktyce: odbywa o sie tak. 
jak wskazuje teorją. Op \ r cukrów-

Dwoje głupich 
1 okrutnych dzieci 
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Kraków, i. 1 listopada 1933. 
rozprawa Już sie właściwie 

:zyla. Zostało jeszcze trzy­
stu zzórą świadków, ale moi' 
nialo przewidywać. te.| Jak sie 

z> /ykle mówi. ..do rozprawy nic 
v :go nie wniosą". 
i izystkó. co było najwainlej-

wszystko. co mogło mleć |ą-
ilwiek znaczenie dla śorąwy. 

ąlo wypowiedziane tutaj ni«r 
j brutalna szczerością. 

v 'obec tego wszystkiego trzeba 
Jeszcze raz powiedzieć: dziwny to 

niesamowity proces. 
...• patrzę na Ich dwoje, co im 
pozwolono razem obok siebie 
awie oskarżonyeh siedzieć. 

: sprzecznych doznaje 1 wra-

iest 
Ki* dy 

tera: 
na 
dzlwfcia 
M. . . 

Wdze tah lako dwple Idealnych 
Jtochpnków. złączonych uczuciem 

I tąiemnlczem prawem do> 
seksualnego. To znowu Jawi 
zede mna1 para zbrodniarzy o-

ŁrutRych, z jrekoma zbryzganemi 

iii iest kontrolerem z ramienia nau­
ki. 

Pie rwszy b u r a k 
Puszczanie w ruch cukrowni to 

zawsze wielkie święto w okolicy. 
To orzedewszystklem praca w 

orzeclujru kilkunastu tygodni dla 
kilkuset Judzi. Praca ctepka. w wy­
sokiej tauioeraturze — ciepłota bo­
wiem soku buraczanego^ we wszy­
stkich niemal falach jecto przeróbki 
wynosi | około 80 stoejni — ak w 
każdym razie oraca i ló nieźle wy-
nagradzina. Przecictnie robolu k 
nlewykWaliflkowahy w cukrowni 
zarabia dziennie do 3 — 4 z!., płaca 
wykwalifikowanych iest znacznie 
wyższa i sieza 6 zł., a czasami je­
szcze wjcej. Ponadto robotnicy ci 
otrzyrpula ieszcze d e b a t y . 

Mm maszyny oójda w ruch. nim 
pierwszy burak wyrzucony z płucz 
ki wpadnie pomiędzy ostre noże 
kraia'niCy i ruszy!w drogę do dy-
fuzorówl odbywa sie nabożeństwo 
na intencje szczęśliwej kampauji. 
Sa na nlem wszyscy robotnicy i 
urzędnicy cukrowni. A później 
ksiądz przyjeżdża do cukrowni i 
każdorazowo, przed każda kampa­
nią. pośj,vleca maszyny 1 Instalacje 
1 zwiezione na podwórze cukrowni 
buraki. I 

Późnili Jeszcze generalna próba 
całej fabryki, ieszcze Jedna inspek­
cja czy wszystko iest w nor/.adku. 
czv wszystko djiala iak należy, czy 
zdzic czezo n'e brakuje, czy płyną­
cy skomplikowana siecią rur sok 
buraczany nie napotka gdzie na la­
ka przeszkodę. |iie zatrzyma sie w 
swvm Wezu. czy nie trzeba będzie 
zflóiv czeito reoerować. czezo do­
kręcać. poprawiać, 

GJy wszystko test iuż sprawdzo­
ne. Pada rozkaz dyrektora cukrow­
ni. głównodowodzącego w tej w lei 
kkJ twlurdzy przemysłu. 

— Ruszamy Jutro rano! 
Już IH oół »o(Jziny przed wyzna-

czonyiii terminem wszyscy sa na 
swveh stanowiskach. 

Przeć agly gwizd syr<yjy fabrycz 
nei *- zhak że czas zacząć. 

Pierwsze buraki, zagarnięte szu-
V 

! » • 
Ma. spadała z kopców do soląwla-
ka i p!vnat niesione woda do olucz-
kl. Jut od tei chwili splaviak «zyn-
ny będzie bez przerwy oata dob^. 
dostarczając do gmachu iabrytzne-
zo coraz to nowe oartle buraków. 
aż do.koń^ca kampanii, niemal do 
świat Bożego Narodzenia! a w[wld-
lu cukrowniach 1 dłużej. 

Zarobki p lanta torów 
Rok bieżący dla plantatorów bu­

raków nie iest zbytnio pomyślny. 
Zbiory sa mnieisze niż w latach po­
przednich. a to z cowodu nadwler-
nei suszy. 

Wskutek tezo iednak zwiększyła 
sie zawartość cukru w buraku. 
Przeciętnie burak zawiera 17 — 19 

E t. cukru, buraki ze zbioru tęgi 
znezo zawierają goponiid20 
c. Rzecz oczywista stanowi to 

czysty zvsk cukrowni, zdyż z nnfcl 
$zei ilofcl buraków otrzvmula sie 
Większa ilość cukru. czvll fab 'yka-
cla kalkulaic sie nieco taniej. 

iSnadly również w tvm rok i ca-
liv buraków. Za centnar, koityn-
kintu ,.A". z którezo wyrabia s(e 
cukier przeznaczony na rvnel* w«-
wnetrzny otrzymuje plantato' go-
ówka 4 ił. 45 gr.. podczas gdy 
Jawniej ełacoiK) mu 6 zł* 

Kontyngent „B". a wi^c buraki 
Drzeznaczope na wyrób tukruJ «k$|-
ijortowego. do wywozu izagrtnlce. 
płacone sa oo 2 jł. za cetitnar Jest 
on iednak w; stosunku do kontyn­
gentu „A" znikomo mały* 

Pozatcm plantator otrzlymuji! bflz 
płatnie za każde 100 kllb dostar­
czonych buraków 45 kilo wysłod­
ków. które stanowią znakonf-tA. 
bardzo pożywna nasze dla bvdła] 

I wreszcie również za każd: 100 
kilo buraków dostaic również bez­
płatnie 15 deka cukru, cd którego 
musi tylko oolacić akcyzie. 

Jeśli sie wiec zsumuje] razem te 
pożycie to sytuacja rnateijalna 
plai>tatorów nie iest znów tak roi-
oaczllwa I w żądnvm wypadku nie 
można oowiedzlcć. aby uprawa tju 
raka cukrowego w Polsce nie suł 
cała sie. 

IM.S.W, 

Uroczy-tosc złożenia hotelu polwrym Legionistom, przy symbolicznym 
bił Legionistów na Ptiwąrkicfe. 

Wieści gospodarcze 
Omv|lONA WYMIANA Z ORECJAi komisarza bby Int. Janusza Rwh». 

Na vrloskim statku „Dagn las" nad-|k!tis. 
szedł do Odyni ?. portu PoH.nka Iran- Pijezes Przedpe!*! 
sport 71)00 ton pi.-ytów. W tymże dniu I a'jn|e na początku 
3 zrecile parowce „Cleanlli s" I „Ml- dnlai 
ch3i;E'1 wyszły z Cldynl z ladunk om I ODYMA — LENINORAD 
I0.5.'0 ton wMla I IU00 IOT koksu do| Dila 30 paidzlemka r.b. przytył da 
greek 4iu portu Płreu*. | CMyJn. statek Żcgluszi PokkieJ n*ą«k". 

W ołtatn cli czasach prawic codzlen ' który kursuje 

ofeeJm'e itrndo» 
przyszłego cyga­

nie wyj:liodzl z ajyni w ekszy statek 
1 tadujkiein wesla do Wioch, Clrecji, 
JugosIq|wji liłb Egptu. 

ZATWIERDZENIE 
Mlfljter rolnictwa I relorm rołnych 

zatweidzl wczoraj dok nany przez 
nową rade wirszawtkiej Izby rolniczej 
wybór prezesa rady Ini. Bolesława 
Przedpełskiego oraz wecprezesa b. 

p -ni cozy Odynią, Qdan-
skiĉ n, Antwerpia. Rolterda<n»rh, Ta|l. 
nem I Helinglorsem. 

W drodze do Odynl „Sląłk". «•*> 
czas oitainlegą relsu. zawhiąl do !,•" 
ningradu. skąd przywozi 405 ton drób 
n!«v. główne ow,«ow. 

&a w doki. że podróż ta t*»eczą.njs-
j< regularną komunikacje okr»t»wą po 
mj<fiy CMynlą 1 L»n ngradem. 

Listonosze pieniężni uzbrojeń! 
Jak przerwać łańcuch zbrodniczych napadów 

WARSZAWA, 3.XI 
WielkJ proces krakowski przeciw 

ko tyłliszom o zabójstwo Sussk'n 
dów i listonosza Przebindy przy­
pomina j— że napady na llstono-
szów pieniężnych w Polsce szerzą 
sie w ogtatnich czasach! dość znacz 
nie. 

Głośny był w swoim czasie na­
pad dokonany przez kobietę, człon 
kinie OUN. we Lwowie na listono 
sza w specjalnie wynajetem na ten 
cel mieszkaniu. Z wyroku sadu do 
raźnego powieszono w Toruniu tak 

-):*:< 

że mordercę listonosza, w Pozna­
niu padł ofiara napadu listonosz 
pieniężny i po ostatnim mordzie 
krakowskim — wczoraj napadnięto 
na listonosza na blasku I zrabow-
no mu tyjlac zlotycri. 

W clagu ostatnch dwucp M na­
padów takich było kHk3naśc|e. 

Te często powtarzające siej wy­
padki niepokoją głęboko Związek 
irższych pracowników pocztoiwyeh 
który w 163 oddziałach Jednoczy 
wszystkich niemal pracowników 
pocztowych niższych grup. 

Pogoń za zbiegami 
1 wieź enia we Wronkach 

Przed paru dniami donosiliśmy o 0-
cleczce 1 wlezienia karnego we Wron­
ach 7 więźniów. Dwóch z nrch ujęto. 

W okolicy Górzewa leśniczy tamtej-
szych lasów natknął sie na dwóch cy­
ganów, którzy smażyli sobie pieczeń 
przy ognisku. Ponieważ po strojach 
więziennych poznał, że są to więźnio­
wie, wezwał Ich do poddania s*ę. 

Na wezwanie to Jeden z cyganów 
rzucił się na leśniczego. Ten w obronie 
własnej strzeln 1 zabił go na miejscu. 

Pacz-
Drugi podda! tlę dobrowolnie. 
Zabitym okazał się Władysław 

kowskl, drugim Jest Edward Pacltkpw-
skl, obaj zbiegli 1 więzienia karne­
go we Wronkach, skazani na długolet­
nie więzienie. Edward Paczkowski zo­
stał przewieziony do więzieniu 
Wronkach. 

Obecnie ! brak Jest wiadomość! 
trzech więźniach zbiegłych, któr;:y tu< 
tają się w lasach w okolicy Szamotuł. 

krwią. Albo tei podchód rf do nich 
ocerzez powikłania o$y cbopatoło-
giczne. Straszna Jest historia ich 
życia. )ch nałogów I tej 1 obudliwo-
ścl erotycznej, która kazi ta no. Ma-
liszowl Jednego dnia irzeżywać 
trzy odrębne sensacje seksualne. A 
oną przecież poznała nrokl kazi­
rodczej miłości Hit w Izlesiatym 
r«ku swojego posępnego bytowa­
nia. 

A czasami znowu wydijeml sie, 
że mam przed sobą paru głupich 1 
nledowarzooych młokosów, którym 
przv«k> do głowy lrzndjenia 
..kaw»|u" wedle tuileps;:ych prz»« 
plsów dątektywnych. Jtdnem sło­
wem: dziecinada, którą fatum ską­
pało we krwi 1 nasyciło J^nml mor 
dowąrryeh ofiar.. 

Pomimo wszy»tko trz< fca Iednak 
zważyć Ile lest w tern v 'szystklem 
głupoty, fenomalne) glup >ty. 

Kledv sędzia Horekl zi pytał Mą-
isza dlaczeiro żonę tak bardzo uko-

wedągnął w te groźną alere. 

oskarżony odpowiedział z rozbra-
lałąca naiwnością: 

— Miałem stuprocentowa pew­
ność. że to sie nigdy nie wykryje. 

Łatwo sobie wyobrazić co Mallsz 
myślał 1 pod Jakim wpływem tak 
myślał. 

Nie mówiono wprawdzie o tern 
ani razu na rozprawie, ale nie ule­
ga wątpliwości, że Mallsz był nie­
zmordowanym czytelnikiem litera­
tury kryminalne) i wszystkich w 
tym rodzaju popularnych wydaw­
nictw. Jez« podniecona wyobraźnia 
chłonęła to wszystko z niesłycha­
na skwąpllwoścla. Mallsz nie po-
tladal Instynktu zbrodni, właściwe­
go nawet na.iordynarn;eiszvm prze­
stępcom. Mallsz przygotowywał sie 
do nici tak. Jak początkujący lite­
rat. organizował la ooorzez swoia 
rozbujała ima.ginac.lc. Zdawało mu 
sie, te hj'ł straszliwie konsekwent­
ny. logiczny. Byl oewien. że wszy­
stko przewidział, wypracował, że 
tu nie może być żadnego nledoclą-
zn'ecla. żadnel niespodzianki. 

Szkoda, ie w tej chwili Pierw­
szych olanów żona nie Doradziła 
abv naolsal powieść kryminalna. 

Byłaby to powieść nie głuoszs 
od widu innvch- a ieśH chodzi o sta 
nv tjsvchiczne. nanewno bardzo ln-
tereluJaca. 

N*j rozprawie bowiem mieliśmy 

sposobność przekonać ale. że Ma' 
l:sz iest niepospolitym narratorem 
Tymczasem w zetknięciu z rze­
czywistością literatura zgubił*. 

Stało sje bowiem wszystko Iną- dziecir 
czeJ. niż przewidywał. Jedno głup 
stwo następowało 00 druglem. A 
potem był iuż złamany, skończony, 
nozbawlohy wszelkiego olanu I o-
brony. Niema iuż zimnego rachun­
ku. Podniecona wyobraźnia nte lest 
w stanie posunąć s'e ani tepnym 
krokiem w przyszłość, ugina sie 
nod stra$zllwem brzemieniem prze­
szłości i,|est zupełnie bezradna 

Zaczęło sie od megalomaAsklei 
pewności sieb'e. 

Mallszowl wydaje s'e. ie leit tak 
genialnym zbrodniarzem, iż potrafi 
sobie zapewnić bezkarność nawet 
w najtrudnlejszai sytuacji. I tilate-
zo wynajmuje sobie, lako [teren 
zbrodni, mieszkanie naimniej do te­
zo odoowiednic. m'eszkani« Ijc/nel 
rodziny, mieszkanie wrzaskliwe 1 
kłótliwe, mieszkanie o otwartych 
drzwiach, gdzie ludzie niespokojni 
1 nawoól ooczvtąlnl snują sie bez 
przerwy po wszystkich cokołach 
PO kurytarzu i kuchni. 

I oto on wyobraża sobie, ae be* 
dzle tych Sflssklndów poiedyticzn 
zwabiał do swoego onkoiu będzie 
ich wiązał 1 kneblował, ootem ukła­
dał, lak snopki dolrzałeeo iyta. • 

Tade Sekietarz tego związku p 
usz Cliomski mówi: 

— Jest pilna konlecznośala dają 
cą sie odczuwać coraz dotkliwiej 
zapewnienie należytego bezpleczeń 
stwa nocztowcom ma aeym stycz­
ność z pieniędzmi skarbowerm. 
lV)tycliczas wprawdzie listonoszom 
wiejskim, doreczycelom pienięż­
nym \r miastach i ambulansjerom 
'<oleJo vym nie odmawia sie pozwo 
'eń na broń — ale musza oni sami 
kupo\\ać broń I płacić za pozwo<e 
nie. Wy dążymy do tego. ażeby 
każdy listonosz uzyskał bezpłatnie 
krótke broń 1 bezpłatne zezwole­
nie. 

— Sama broń nie rozwiązuje Jed­
nak k vestfi... 

— Maturalnie, dlatego też doma­
gamy sie. ażeby wdowa 00 ooleg-
lvhi n;i slużbe listonoszu otrzymv 
wala >elna emeryturę, niezależnie 
od lat służby zabitego pracownika 
oraz j( dnorazowa roczną odprawę. 
'ak. Ja ( otrzymują rodziny po odle­
głych jolicjantach. Jakaż ieitjbo 
wiem różnica w Ich służbie? Ppll-j 
cjant broni publicznego porządkuj — 
listonosz skarbowych pieniędzy, no; 
wlerzonych jego oeczy. a sa to sut! 
my du :e. zwłaszcza w pewnych 0-
kresaci miesiąca. 

-+ Kozo należałoby objąć tira 
zabezpieczeniem i ujjeaple4zenle.il1!? 

-<• Pierwsza grupa — to Ąa^iy 
ciele oienietni w miastach; druga 
— lo listonosze wiejscy. Listonosz. 
na wsi ma do objlużena teren w 
promieniu 40 kilometrów. Spełnin 
on brzvtem role ruchomtzit urzędu 
pocztowego, nie tylko wypłaca • > 
< orzyimuK pieniądze, wreszce am 
bulansierzy. Poeztowkc kolejowy 
eskortuje pocztę sam, Chociaż shifj 
ba kolejowa elst uzbrojona, cho­
ciaż czynione sa wszelkie starąn a. 
abv uniemożliwi ćnaoad. zd.irza kio 
ednak. ie 00 przybyciu do stacji 

w wagonie oocztowvm znajdują l i t 
żywego ambulansjera. Ten stan M 
leży usunąć iaknąjpredzej. Władze 
opcztowe Ida w tvm kierunku na 
reke Pracownikom, obieeaiia n.im 
możliwie nalijvbsz» ząUlwien'* 
tych soraw. dla nas iednak jest dra 
gl każdy dzień. nlemaJ każda go­
dzina. 

Jąk sie dowiadujemy, władz* 
aocztowe roioatruia szereg sposo­
bów zjbezDieczen'8 Docztylninów I 
sprawa tą będzie w nąjbiiżiit, or i ł 
szlości pozytywnie włątwippt. 

Napady na oocztyljcnów nąieiod 
będą do przeszłości. 

-
teszczd potem zarzuci worek oat I 

|stonosża I bez przelewu krwi zabie­
rze mi torbę z nienledzml. 

Co ; a dziecinada, co za głupia 
adal 

Ody >v Mallsz nie był potwornym 
degeneratem, gdyby żona Jego nie 
była ODwolnem tylko narzędziem. 
cale t( przedsięwzięcie skończyło-

1 by sie śmieszneni fasklem. Dwoje 
niedos :lvch zbrodniarzy wróciło­
by do loniu z walizkami kneblami. 
sznura-ni I workiem. Byłby może 
nawet epilog sądowy, ale w sadzie 
grodzkim o niezapłacone komorne. 
Malisz miałby temat do humoreski 
krymiralnej. 

Nles ety sta'o sie Inaczej. 
Wlej ze. ie Malisz mówi orą^de 

• nope n<l zbrodnie pośród ataku 
szaleństwa, mnisi lub więcej nloW 
czytali ego. to sie n'e da nigdy wy­
mierzyć. nawet orzez najznakomit­
szych Kzonvch. 
Jego tona opowiadała przecież na 

'ozora vie. ie w stanie oodn^cenla 
'racli irzytomność. szczeki mu 4-
tały. z ust toczyła sie olana- dot)le» 
ro ootsm pdzvsk'wał świadomość 
oadał lo nóg I za wszystko prze­
prasza . 

A cóż dziele sie potem, po doko­
naniu throdnl? 

Oka; uw sie ie cl ludzie nie 00. 
siadają, żadnego planu, żądnego sy­

stemu obrony albo uc/cjez-lii. 
Nie umlca nawet użyć czegokol­

wiek za zrabowane pieniądze. 
Kledv Mallszową wyjechał* tu 

..wyooczynek" do Zakouanato, 
wziętą ;e sobą 100 złotych. 

— Dlaczego tak mało? — zapj 
tał leden z obrońców. 

— Nie by|iimv orryzwycrąMal 
do tak eh olbrzymich sum — odpo­
wiedziała. 

Nie sa w stanie nic przedslawalad 
I właściwie podświadomie czekają. 
kiedy przyjdzie oollcla. Polcl* Itrt 
wvb»wiertl*m. oollęla DrzwiaJmnleJ 
na chwle so'oszy zmora która aa-
ciaiv'a nad Ich trąglcznam 1 flu-
oletn iyclf m... 

I kiedy natrze na tych dwote, 
kredv ngrze na tych zbrodnlawr. 
psyehooatow na tvch dwole q)e« 
szczęsnych nędzarzy, na tyęh 4va» 
<ę kochanków l na tveh dwoje rlu-
pich dzieci. mvtle o t«m Że mimo 
wszystko nl« warto Ich chyba wla. 
szać. 

I mvślę taki* 0 tęnr t* na łąwla 
cods»dnvch la»t laszeza duto ml»J-
sca. Moza powiifen tuta* usiąść le­
szcze ktoś trzeci ktoś. a k'm sta w 
tym procesie nie mówiło ani razu-, 

St. to, 

http://pjodstawionjK.il
http://ima.ginac.lc
http://ujjeaple4zenle.il1


Godziny ciszy 
Sobota,- "4 Ilrfopada 1933 rtjtfu. 

+4-

wadzi l w 
da łoby s 
cle. a m 
tobv 

Jest to 
Odtąd 

przed mi 
cach Rz 
cisza. 

Oubąrrjator miasta Rzymu wpro-
życie njrawo. które przy-

e wielu jiij'astom na swie-
i sdzy innemi ogromnie by-

oożidane dla | Warszawy. 
orawo ciszy nocnej. 
począwszy od I M pot 

nocą dolfiftci rano, na uli-
mu qbowjazuje absolutna 
iamocjiody. musza, mieć 

ale w... Rzymie 
nocnej 

Świetlne sygnały. zamiast 
trąbek, klaksonów, czy s.v 
samo tramwajom nocnym 
HO dzwonić ; musza ostraeg 
c l iodnów rzucaniem dlujtic 
iasnycb reflektorów. 

Bodzie tn równie skuteczbe jako 
ostrzeżenie, a nie >akló(;i ciszy 
nocnej . 

głośnych 
en. Tak 
iie wol-
\i prze* 
li s inus 

Operacje serca 
dokonywane przez chrwga rosyjsłt ego 

Znany :li'rurg rosyjstel, profesor 
uniwersyte tu Terohi iski w Mo­
skwie r>r; cd kilku Idtilamt wyg ło ­
sił w Akidcniil Ifaiik w Lent tg ra -
tlzie Rpran-ozdariiB t) swej welo lc t 
nici p r a « z dz/Odziny teclinJlcl o-
perowanU screa.j 

Prof. ' 'erebiiUkl korzysta w 
s w y c h r>r icnch l o swadcza lnyc l i z 
aparatu s vego| koiagi prof. Briu-
ciianienkoj przOdsjtn^ajacego „sztu 
czne SMC 

się n a czas operacji do 
obiegu krwi i podtrzymuje 
b'esr na czas. gdy s e n 
ws t rzymane przez chirurga 

W sprawozdaniu swetn 
rebitiski szczcgó 'owo OP ' 
operacyl serca u psów. V 
tiycli wypadkach dokonyw 
do 17 c e ć "a serclt. P r z y 

t y s 

nrof, 
s i t 

F s'e usuwać organiczne wai y 
ten wtacza ca. 

-):*:(-

(0 /różą gwiazdy na d??eii 4 listopad 
PrzeżyCa psychiczne 

wczesne gniliny 
fan ie nieszczegól­
ne sic z.upnwiada-
a. a zaraz po 
odr. s-ei możemy 
yćMiaratcn' na la-
icś niepokoje W 

Iw azku z podró­
żami. koiŁspnnd^nclii, rachunkami. 
wydawnictw iml, dziennikarstwem, pc-
il^fiiirl.i luli mlnilf r/.i. 

Polne), v matę nid-uosze-nln sie 
«tońc,i nad loryzoijlnu — sytuacja u-
Iemi'8 popi iw e iiWem dzień dzi-
slcjszy łupi n adn i e r> mySInie. oi>'c-
ulnc n.iIM MN cl k o m s e l lln»nsowe, po 

prane syluiell zyk'owel. uzyskanie 
nowych prM Jaclol l|ih protektorów. an-
ilalc se d o l z y n e n a wysltków w celu 
tłfTOktnla pisady, ^irBcy lub zarobku 
•«,• zakratie 
H sn a nv »z(óiv 

Wprawdz 
mole s'e zajnączyć 
»zy iiu>iri>l 

•« kami. za 
Jesicie za 

zamączyć p 

stemu 
ten o-
: jest 

Te 
185 

' pew-
ał on 
powtó-
i 'o mu 

ser-

I? 

•owych 

kr i lk ) prz»d godz. 13-tą 

ori< / ii'tcre«on anie lOz-
« : | li 

• Łl ag Ąn i:odz. 20-e) może sie 
/euija acy niep łtńj ner­

wowy, al w <czó< ni o*6t iaipow:ada s ę 
Kirdw dóbr, e I !nic ie nim przynesć 
Tieottek War e r>'W(dzenie. zwłaszcza 
•V.' ,'u-i.i'ka z taglkim, marynarka, muzy 

p c.rytiań i lorir.o-

przemilalacy nor­

ka. narkotykami, plyiiam', perlu maml a 
tak/c w sprawach, mający cli po/.i>,lać 
W ukryciu. zan'>iviio ]aik i w prz 
cudzych tajemnic. 

Osobom t a r d z e j subtelnym moio 
przyn cść zainteresowania llcrackie. na 
tchnienia artystycznu. rozbudzęn'e ś«la 
diimoilcl uioralnei lab lak cś pizeżycia 
duchowe. 

W cc z »r ilzsiejszj' nadaje t'q rów­
nież do pracy flritan'zacylne.1. •ihlui]',iii:i 
projokldw ua dalsza przyulOM odwle 
il/ania osób starszych zabiegar a o cli 
p:'.parc c lub poili. c. Pomyślny e*i też 
d!a wszelkcli spraw zw nzauycl z zie­
mia I k i produktami, rolnictwen . ogro-
downlctwem, archtekliira. nleru:homo-
śclam!. kopalniani', garbarstwem a mo­
że nam przyneść1 takie i korzyi:i iiiian 
sowę. 

Jednem słowem nrołemy Ie d bra. 
passe. wyfcorzyntajc" w nalrozma (szych 
k"s'rn nkach. 

Dziecko dz.'i urodzone — mU 
pe, uduchowone, o dobrych inte i 
a ledna.k nlec • sarkastyczne — 
zdolność organzacyjne 1 ( n t a ł O M Be 
dz e ogólne lub ane llwyjdzie o>ronna 
ręka z najc-eiszych pawet przeipć iy 
ciowyc-h. 

Jan Starta llzicr/blckl, 

l'gent. 
C.|ac|l, 
oka^e 

1 S(j)Bi 
I .1- i .n | 
z >rz«K 
7 I": U. 

ODJO WARSZEWSKIE 
I: Sygnał 

fie wstają z 
7,111: Płyty. 
l a go>pod.'rs 

11.5": Żyi 
I1.3T: Sygnał 

I.'.CU: Muł! 
muzyki. 

1«: Płyty 
wvc'iown\ycz< 
cja Jezvka fr 
10.55: Kóncer 

ITAS: Audi 
IS; Transm 

Bramy w Wi 
ISJS: ..Wsfcd 

hr^wikie! (knpdran:: 
JO: ..Na 

„Skrzynka pn 
.fraement kon:ertu 

SOBOTA 
piejrt ..Kiedy ran. 
7.0J: 'Gimnastyka, 

płyt. 7.52: Chwil 
wa] ddmbwego. 

arfystycziK stolicy 
hejnał z Krakowa 

ka jsallonlowa. U.3S: D. c, 

Odczyt „Zna4z<nle 
rstwa". 16.41): Lek 
ejo (kurs średni). 

6.21 
harce 
nsilsk 

sla W 
dl3 chorych. 
nabołetlstwa l Ostre] 

ml 

-lecie 
ztrtwi 

elcrsklego (tr 
21.30: Kono 

Z .laroszewlc 
W.40! Tran 

t yk i cygański' 
23.20: Płyty 

inshib 
rt Cfojoplnswpkl 

m>Ja 
1. 

CMIII 
znrzt 

9.00: Sytma1 

ranne wstała 
tta. 9.20: f l y t r 
OiwHka 

10.03: Tra i 
Poznań a 

II.4S: M+y^a 
łl.57: Sygnał 

12.15: Porai 

MlBniilELA 

Ooppada 
sniisi 

r>.t-ych". M 
terackl). 
aństwa". 20.10: 

tichulezna". 20.30: 
Eiropellsklego we> 

z Budapesztu). 
w wyk. 

BCdiptjztu mu-

I 0'eSrl ..Kiedy 
9.05: Cmnasty 

M | ) : ; D . CJ płyt. 9.50: 
stiwa Domowego. 
i i N^abbieilstwa z 

fellgijiia dptyty). 
Helnil z Krako-

mnnll Warszawskiej,i pośwleconr Bt 
ethovenowi. W przerwę odczyt 
naśce lat służby zdrowia w Pclsce" 

14: Odczyt: „Jakie rezidtaty 

„Piet 

osiąg­
nęła młodzież w tegorocznych 1 onktir 
sach". 14.15: „Przegląd rynków pro-
dukiów rolnych". M.23: Płyty. 

15: Odczyt: „Chowaj owce dla 
wełny, I dla mlcsa". 15.20: Muzjka sa 
łonowa. 

16: Wesoła audycja dla lz'eci 
16.30: Płyty. 16.45: ' „Pożar fal ryki' 
WI. Reymonta (Kwadrans poet: 

17: Odczyt „Czy dmiemy pra I try 
kotaje". 17.15: „Polskie wesele" suita 
ludowa F. Nowowiejskiego. 

18: Słuchów sko „Świeczka ztasła 
podług Al. Fredry. 18.40: ArJe l]pleśni 
w wyk. J. Mechówny 

111.30: Radjotygodnik dla m|od)z'eży. 
19.45: Zycie artystyczne stolicy 

20: Przemówienie „Samorząd i Pań 
stwo" — wygi M n. Br. Plejrackl. 
20.15: Muzyka lekka. 

21.|5: Odczyt aktuamy. 21.30^ J^a 
wesołej lwowskie! f»l". 

22.40: Muzyka taneczna. ' 
23.05: D. c. muzyki taneczne! 

ck) . 

Hitlerowcy 
orofanufa cmentarze 
Na cmentarzu żydowskim w Ho enau 

w Aijstrii Dolnej zniszczyli hitlerpwcy 
szereg grobów żydowskich. 

Zbezczeszczenia grobów miała (loko-
nać większa liczba hitlerowców. 

- C z y 
stemplowani 

— No? 

pan wie. panie Żółtko, Jaka jest różnica mlęd-
zapalniczką a szmuglowaną? 

,nł« kryminał MU. 
Stern ilowana pochnle b enzyna, a szmujjlowana — pac i 

Modne przyjęcia w Londynie 
r 

j 

W y s t a w a p r z e c i w a l k o h o l o w a 

Butelki i h cibaski 
O )wszys|itci*m stapowl w życiu 

towarzyskiem moda. 
WjLonrJynle nastata teraz moda 

pfzyt tć . kiórc jeszcze przed kilku 
laty tiważ.inoby za n ieprzyzwoi te , 
^a „sliockins". 

Prjy.iccia te nazywają sie ,.bn-
lelkowcini" (Bott lerparty) i poi ; -
fltajil iia tein, że każdy z zaproszo-
<tycli"goici jest obowiązany przy­
nieść. przynajmniej jedną butelkę 
alkalio'u inko składkę. Oospodarz 
Ipkaltt (Jajo jedyoie skronme jedze­
nie. 

Inny znowu rodzaj przyjęć no ­
si nazwę „klelbasikowych" (sausa-
t e s - p a r t y ) i poiegą lia tern, że go­
spodarzowi nie wp'no na poczę­
stunek dać mc innego, prócz kieł­
basek I p iwa. 
' Oczywiśc ie , że moda ta Jest bar­
dzo wygodna dlp ludzi ograniczo­
nych pieniężnie. Poprosili, z k ry ­
zysu zrobicno modę i koniec. 

Innego rodłaju przyjęcia dla lu­
dzi zamożifiejszycli. mogących so­
bie poz\vo'ić na duże wydatki 
również sa obecnie modne w Lon-

Tonące m asto 
Znakomity Japoński geolog dr. Ima-

imira doknal tragicznego odkrycia, z 
którego zdał sprawę przed generalncm |„ t 0 uwail) r Z a J ó w 

dynie. Z wydawan ia takich w y ­
s tawnych przyjęć słynie piani So-
merset Maugliam, małżonka s łyn­
nego pisarza, tjo.scle do niej zapro­
szeni mogą się spodziewać za każ­
dym razem cziigoś ca 'kicm n o w e ­
go i pomysłowego. Jednego dnia 
na zaproszeniach prosi wszys tk ie 
panie, by przysz ły ubran i biało i 
te, przyszedłszy, zastają ca ły sa'on 
na bia lo wraz z obiciami i meb 'a-
ini. Kied.vlnd.4ici. na przyjęciu za­
stają jako przynę tę jakąś niesły­
chanie s ławna osobistość z polity­
ki lub l i teratury. 

Ale takie przyjęcia są wyjąt­
kiem, O wiclcj iwrdziej przyjęły się 
tamte, tanie: kitltoaNkowe i butel­
kowe odwiedźmy. | 

: > * 0 I 

N cm eck e armaty 
z Irancushci rudy 
Paryskie pismo „La Liberie" dimais-

kuje perfidne inciody, przy który:h *o 
mocy Niemcy zaopatrują się e-becilejw 
olbrzymie Hoścl rudy żelaznej, potrzeb 
uej dla Ich przemysłu wolennego, 

Od peuoego czasu agenci nieit :ccty 
zakupują żelazo na rynnach francus­
kim, belgijsktm, angielskim I szwedz­
kim i to \» takich ilolciach, że zwrófcl-

zgromadaenlein członków- cesarskiej 
akadeuijl. 

Dr. Iniainnra stwierdził, że najwię­
kszemu centrum przemysłu w Japonii, 
miastu Osaka, grozi zatoniecie w mo­
rzu. Dr. Iinamura rejestrował przez 40 
lat zmiany powierzchni kolo Osaka I do 
szedł do przekonania, że teren pod O-
ska zapada się rocznie o 5 cm. 

Dalsze obserwacje Japo skiego geo 
loga dowiodły, że tereny, łączące sle 
na wschodzi z miaslcm Osaka, zapada 
Ja sie również, a przesuwanie sie Ich 

I Na zapylania. Niemcy tłumaczyli" $IQ 
budowu kanału miedzy Dortmundem' a 
limJeii,«kt6rego brzegi maja. być wyło­
żone płytami stalowemi Niedorzecz­
ność tych tłumaczeń rzuca się wiocjy. 

j „La Liberie" zwraca u«agę, że kre­
dyty, przeznaczone na budowę wiel­
kiego kanału, wynoszą zaledwie 6 mil-

I Jonów marek, podczas gdy żelazo, za­
kupione do wyloJcna Jego brzegów, 
przewyższa te sumę kilkakrolinei. 

Fragment r, okię/nej wystawy przeciw alkoholowe) I przeclwwcn«ryczne| 
iir/ndziiiu | przez Zw. Kas Chorych w Warszawie w gmachu przy ul. Wol­

skiej. Obok MMiator Z. Menie ns'c\vkz, dyr. Zw. Kas Chorych. 

-):*•(-

Trzydziestolecie 
strażniczki kanału Panamshieao 

Kanał w Cmden należy więc u 
za nowy pretekst, który pozwoli 

wajać 
Nitin 

na zachód postępuje o 15 cm. rocznie, com budować armaty z francusk.ch |su 
l : * ( 

Pana,ina, 
skład Ko! 
3 listopad 
JO roczni 

W r. 
na mocy 
ska. uzysli 
dzyoceanu 
iiemi prav 
ma i Colo 
zostają 
Jednak ]u 
SL ZJ«dn 

W miejscowości Glurg'n nad Dunajem odbyło s!ę spotkanie króla bulg 
go Borysa (z lawel) z królem rumuris k'm Karolem. Na zdjęciu obal 

wie opuszczała pokład Jachtu, na którym odbyto się spotkanie. 

>:*:(" 

rsklc-
królo-

tagnieire 3 uror.Pożyczk B/dowIane 
71. 250J 
Zl. B«.fl. 

50.000 nr. 672S5S. 
.000 nr. 627807. 

Po tl. 10.000 n-ry: 856256 27J608 
63246-877369 432991 9496 750044 137249 
525171 634*105. 

Po zl. 1.000 — n-ry: 310619 723S69 
3IS929 811621 434179 379128 405407 
423339 9IU092 521149 399500 351371 
442467 76062 35S604 5765.W 501023 
\SSm 47S59 799168 75963 570379 3O706 
65666B 86O7S0 991349 214300 654)17 
422179 534610 609758 S3I5I0 67153 
458275 933263 848129 251010 31923S 

62ST) 965303 
702+14 197258 
597473 969231 
4741)29 9294iy 
ł ? ^ . ^ SSI398 
92S27 5251.U 
829578 195740 
842037 820207 
723708 96I2S0 
178609 841316 
i05(.22 ,4750?9 
74946S 691087 

229721 
118185 
771308 

534500 
15I07S, 

•9S3132 
426866 
.313725 
535170 
554550 

5$55I6 
S94I7S 

50257 63^52 )(2370S. 

853481 
20O9II 
24906 

404680 
7,1461S 
80299 
114021 
572099 
,s»3S5i> 
9i)5037 

2I294<) 
S74S-I1 

,' Cfaawenie dolarówkl 
U 0 0 0 - n a N r . 489843 
P « 3.000 do i . n a N - r y : 

1144/54 
P i 1.000 do i . n a N - r y : 

941; 52 528931 1206063 
817f 57 1194598 

P S00 do i . n a N - r y : 
117<«78 108245 140384 
118.1136 596151 809710 
147; 592 

Po 100 doi. n.- N-ry: 
15»77 1108337. 251778 4S6347 207316 

lUStjU 554947 486BI 117089 1073222 

750392 
175955 
1Ó7580 
504851 
380311 
25690 

292266 373409 576526 1238754 132091" 
552340 773546 1468192 136020!! 257651 
663385 79948] 919V90 II8S933 1.117766 
1336781 I'57182 161741 317W.I ino<>Q2l 
440790 137804 1221144 89379,: 728389 
823297 69614 S5943 184670 <><J|997 
13612,82 197241 418682 1380583 I30532C 
697347 1437679 S32S30 84*968 647768 
1227410 777663 30*728 301163 IOWiSól 
I3S7872 139442 1321823 11112471 735860 
46010 (,74837 520119 718537 69795 
1355844 1029668 958520 II6I27C 1299575 
1494308 I42627S 13718S0 1,566037 
1078809. 

tego państwa. 
Stany Zjednoczone-A. P. 

,ra,ktatu z republiką Panann 
uda. Jej zgodę na budowę mię 
znego kanału wraz z wiecz-
ami do niego Miasta Paua-
i, skrajne punkty kanału, po-

„ władzą Panamy, całkowita 
uysdykcja portowa liależy do 

Wzajnian za prawa do ka­

ły 03 

pod 

wchodząca uprzednio Wjiialu Pinama otrzymała przy ratyfikaa 
mbji, uzyskała nlezaieźnośtj cji traktatu 10 milionów, dolarów, i po 
1903 r. Dzs w ę c przypadaj cząwszy od r. 1913 otrzymuje rocznie 

250 tysiiecy dolełów, 
Picrvfszy statek przepłynął kanał 

dnia 15] sierpnia 1914 r. Przeciętny czat 
przepłynięcia kanału wynosi i d 7 do 8 
godzin. 

Koszly tej gigantycznej bude-wy wraz 
z kosztami utrzymania kanału wyuo-
sly do 30 czerwca 1930 r. iirzlejzbi 522 
miliony1 dolarów. 

Warszawski miffawHi s a d ^ w 

Rozkosze życia 

MW, 1,57 
1168704 
11.8634 
8165-89 
871695 
273253 
341581 
985340 
831IS6 
568189 
50441 
326800 

W takt muzyfti z ptyt i 

Kosztowna lista 
S edemnastka, htóre\ zazdrośćmy 

Edward J«den z dzienników zagranicz-
nycll zam e$zć»a listę, skta-dajaca 
sie z: siedemnastu nazwisk najbogat 
szych ludzi na Świecie. Nazwiska 
te ufcżone sa w porządku od iiaj-
zam4*ni€jszych do „najuboższych". 

Li&a taka ukazuje sie co pewien 
c z a s w gazetach catego świata , iest 
Jednak co kilka iat Inna. Niedarmo. 
fortiajfia kołem sie toczy. Nie ?a-
zflro |ćmy. wiec. zbytnio o w y m bo-
t a c z ń m . 

Otjji. oni. 
D-Pehet Ford-fAmerytantn). 2) Hen­

ryk Ferd (Amerykanin). 31 
Rolschild (Francuz). 4) Książe West-
mlnster (Anglik). 5) EkscesarzWIllielm 
Ił (Niemiec). 6) Baroda (Hindus^. 7) Ba­
zyli Zacharów (Grek). 8) Simnn Panno 
(Boliwijczyk) 9) Lord Iwock (Anglik). 
10) książę Aga-flan (Hindus); 11) Ni-
sa.m Hajdebaradu (Hindus). 12) Dell 
(Francuz). 13) John Rockefeller młod­
szy (Amerykanin). 14) John IJockefel-
ler starszy (Amerykanin) 15 Ludw'k 
Dreyfuss (Francuz) 16) Andrzel Mel­
lon (Amerykanin, 17) Franz Tissen (Nie 
mieć) 

wie. 
Posiadi ja c u d o w n y sześclola in- j 

nowy a p u a t łapiący wszystk.o 
stacje europejskie. 

Do ttaj n-lsjych rozrywek k h na­
leży słuchanie podczas obiadu, od­
czytów if rodzaju ..Wągier u t rzo­
dy chliMjjeJ i jego rozpoznawanie" 
lub też . .Choroby racic u bydła do 
mowego" . 

Jeśli jest na obiad wieprzowina 
p. Zygmi nt Zięba wkłada okulary i 
długo ą jważnie bada kotlet wed­
ług metedy zalecanej przeiz prele­
genta. 

Jeśli z iś sa. nóżki cielęce w cieś 
cie sluża one do studiów która z 
wymieni 'mych przez g'ośn k cho­
rób było dotknięte ciele od którego 
oocltodz;,. 

Docholz i lo do (ego że menu o-
biadowte w domu państwa; Ziebów 
układało sie nie według J zaleceń 
książki kucharskiej .ale zgodnie z 
program :m audycyi radiowych. 

Rano) oboje pańs two Z. wys-kaki-
j wali z łóżek na komendo podawa 

na przez profesora gimnastyki, pro-
I wad łacogo radjo - lekcje. 

Robili przysiady, fikali kpzly. bie 
cali doo coła stołu, narażając sie nn 
gorzk :e uwagi sąsiadów z dołu. któ 
tzy przuz wierna s 'użaca zapyty­
wali. cz/ pańs two Z. przypadkiem 
nie oszaleli. 

Olośn k w mieszkaniu zapamięta 
łych radiotów nie milki nawe t w 
nocy. ocbier.i-ac zagraniczne odczy 
ty „ nie lomaganiach bydła za kor­
donem. 

Łatwe sob !e zatem wyobraz ić 
rozoacg pańs twa Z. gdy .skonstato­
wali r»?u pewnego że aparat jest 
zepsuty, 

Rospacz ta da sic porównać chy 
ba jedynie z-radością współmiesz­
kańców domu, 

Że to l iezmicrnc szczęście prze­
dłużyło sle do 6-c'u miesiee|y mogą 
oni zawdzięczać iedynfc pL W a w ­
rzyńcowi Kaczorowi którego imię 
zlotemi literami winno być w y r y t e 
na inartiiurowei tablicy umieszczo 
nei w b"amie. Albowiem p. Kaczor 
wzial apara t do n a p r a w y i nie 
chciał ip) zwróc 'ć . żądając zdaniem 
.jaństwa Ziebów fantastycznej su­
my. za drobne s tosunkowo po­
prawki, | 

Okrucieństwo swe wobec właś ­
cicielki wsunął do tego stobnia. że 
nrzylac; y w s z y apara t do swej an 
leny ur;:adzal w e c z o r k i tojwarzys 
kie na kjtórych tańczono do upad'e 
go w takt muzyki z płyt gramofo 
nowych. 

Na wieczorki te zapraszał rów 

Pańs two ,Zyga iun tos two ; Z i e b o - i w c ż D B ńs twa Żlebów, którzy IJA* 
wie nałe .a do najbardziej . ' zawzto- | m o g ą c tego wreszcie zilieś4. zaskar 
tycli nidjoamatorów w W a r s z a - , ^ v | j ^p j 0 sa^uTo przywłaszczenie 

aparatu. 
Pan( W a w r z y n i e c wyt łumaczy ł 

sie krótko. 
— Proszę najwyższego sadu. czy 

n mogie dokładać do tego.; żeby o. 
Zlcba niiał rozrkrwkie umysłowe l 
pkikatl ood komi i ide -gn inas ty szne . 
u takżesamo iawł i pił pod muzy-
Kie. K,to nie chqe słuchać gramofo 
tm własnoręcznie i osobi.śc'e tylko 
za pomocą sześciolampowego apa ­
ratu. rtiusi za to płacić. 

Są.d doszedł ilo wniosku, że nie 
ma luj cecb przewłaszczenia i pa ­
na Kaczora unielyinnil. 

- I * " 

Dramat ocgrcm(y 
lwów 

Sławny na cały świat pogromca 
łkyówJ kot. SchtrCider. którego w y -
: lepy i z setka rfotetnyc1^ 
ve wszystkich 
(tanowia z a w s / c 

)dczas przedst 
tu c aikietBu ws 

fiw Sednumu 
flicac zmusić 

okazów 
miastach Europy 

sensacje, uległ 
wlenia w Hamlnir . 
padkowl. 

Ody pogromci skierował •p r ze ­
de zwierząt liicr. 

eposlusziicgo Iwa 
o produkcji, uderzy ło go zwierze 

ej siły łap.j, rozszarpując r i -
itn c i oiersl. 

Cicżko rannego pogromcę w y -
«ics : ono z a reny do szpitala. 
¥ u/ .-b. . , .u sji]vijfo upływu krwł 

ża 
, Wskutek 
s tan Schntldera leU tak groźny. 
jest s 'aba iiad/.icj.r- utrzymania 
p rzy życiu. 

Automatyczna 
szatn a 

W Ameryce talattitowano w ki­
nach, restsuraci.icli. hotelach etc. au­
tomatyczna. garderobę: po wrzuceniu 
do ouyoru w automacie właściwej mo­
nety, otrzymuje sie klucz do szalki, 
w której można zlcżyć wszystkie rze-
czy nt, cały czas pobytu w danym lo­
kalu. 

SZOPg niemetki 
Na dworcu kolejowym w Bngumlnle 

aresztowała policja niebezpiecznego 
szpiega nicmleek-cgo, dra Klotzke i je- l 
;o to«arzys^kę Holerderkę. 

Jak wykazało Śledztwo poticylnt, 
działał dr. Klotzke z polecenia niemree-
k.ej centrali szpiesowskiej, dokonywi^. 
jąc na granicy polsko - czechoslowac-
kej wtelu zdJei dla swych celów szp ;e-
gowskich. Fotografie policja skonllsłso-
wala. 

Czytajcie Przegląd Sportowy 

http://Kied.vlnd.4ici
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Przed ob chodem 15-lecia Niepodległości 
Dn. 2 bm odbyło sij posie­

dzenie komitetu wykonawcze­
go, i»ki wy1 »raoy został jeszcze 
w roku ubiegłym na (rganiza-
cyjnein zebiaftiu koraitstu oby­
watelskiego (obchodu święta 
Niepodległo id. Po ulonstytu-
owaniu się jrezy djum comitetu 
w osobach >p- dyr. Antonowi­
cza (przewodniczący), p. komi­
sarza S. Nowakowskiego, sta­
rosty grodzi ;iego p. dr. J. Żaka 
(wice-przewodniczący) oraz p. 
M. Goławsti|ego (sekretarz) o-
mówiono pi ograni uroczystości. 
Ustalono, ii niezależnie od u-
rządzanych tyrocznie: I kademji 
i rautu, odteldzie się poświece­
ni* sztanda u Zw. Inwalidów 
Wojennych, bezpłatne przedsta­
wienie w jiilłrts „Palące" dla 
ludności rz« niieślniczej i robot­
niczej, oraz dn. 12 listopada, w 
niedzielę, p-zedstawieriie popo­
łudniowe i Wieczorowe teatru 
objazdowej DI 

jednoczę! nie—w związku z 
organizowa' tą na terę lic całej 
Polski akcł 11 popierania budo­
wy szkól i owszechnych pub­
licznych z< rjganizowana zosta­
nia przez a iEjscowe koła T-wa 
popierania budowy szkól pow­
szechnych pjublicznycbi dn. 11, 
13 i 14 b. iv kwesta uliczna. 
Bliższe szc;egńły i program ob­
chodu będ; podane za kilka dni. 

Jednocz* inie prezydium ko 
mitetu prosi instytucje! związki 

Sobota 4 listopada 1933 r. 

N o \ n M K u r a l t o f 
u Pf W o j e w o d y 

W dniu ' wczorajszym przybył 
dó Biaiegoi toku noworpianowa-
ny kurator okręgu szkolnego w 
Brześciu md Bugiem, p. Ro­
muald Petiykowski, który zło­
żył wizytę j p. Wojewodzie z 
racji objęci a urzędowania na 
nowem stai ijowisku 

Kurs zawodowy 
dla metalowców 

Izba rzeuieślnicza łr Białym­
stoku orgai izuje kurs zawodo­
wy dla mealowców. Wykłady 
rozpoczną iię w niedzielę, 5bm. 
W lokalu publicznej szkoły do­
kształcając i zawodowej przy 
ul. Żwirki Wigury N|r. 2 — o 
godz. 5 pp i Pożądany jest jak-
najliczniejsry udział rzemieślni­
ków, czetainików i pomocni­
ków grupy metalowej. 

Przesłuchanie wspomnianego 
kursu jest [oniecznym warun­
kiem dopu zczenia doi egzami­
nu w char ikterze eksternów z 
kursu szl oły dokształcającej 
kandydató' ^grupy medalowej. 

LoteiJaZO.rz. 
Organizc wana przez Z.O.K.Z. 

w związku z „Tygodn cm pro­
pagandy zagadnień polsko-nie-
mieekich" oterja fani owa zo­
stała pom> Siana- dość oryginal­
nie. Zryw ona bowiem z do­
tychczasowy ym szablon im i zwy­
czajem sp zedaty znaczków i 
przewiduj* zamiast nich bilety 
leteryjne i cenie 30 |[r. 

Aby bai iziei zachę :ić społe­
czeństwo o ofiarności i kupna 
biletów lo efyjnycb, \'.. O. K. Z. 
zgromadzi bardzo w iele cen­
nych faa iw, wśród których 
znajdują i ę; kupony na ubra­
nia, sukni na palta, szewioty, 
plusze, pii kne i ciepłe koce, po-
zatem tyej liej, drzewo artykuły 
spożywcza, nie brak również 
przedmiot iw zbytku. 

Organiz torzy oczekują, ze 
loteria będzie się cieszyła za 
slużonera powodzeniem 

P o d o f i c e r o w i e r e z 
j a d ą d o T o r u n i a 

Zarząd koła Zw. P< doficerów 
Rezerwy u Białymstoku niniej 
szem podaje do wiadomości 
członków, iż w dniu 10 b. m. 
rano naaląpi wyjazd do Toru 
nia na uroczystości z okazji 
10-lecia istnienia Związku na 
Pomorzu 

Członkowie, którzy chcą wy< 
jechać, proszeni są o zgłosze-

dnia 8 b.m. w sekre-nie się do 
tarjacie. Przysługuje 
kolejowa 80°/o, 

im zniżka 

P o ł » r 
Wczon i; o g. 23 m. 30 przy 

ul. Kupieckiej 40, w szarparni 
szmat Jikóba Jakiibindera, z 
powodu pozostawienia drzewa 
za kotlen celem suszenia, za 
palił sie < lach nad kotłownią. 
Straż M eiska i BOSO ugasiła 
ogień w zarodku. Straty nie­
znaczne 

o zgłaszanie programu urządza 
nyrh w swych świetlicach ob 
chodów. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretarz komitetu, p. M. Go 
lawski (wydział oświaty zarżą 
du m. Białegostoku w godz. u 
rzędowych). 

Akt oskarżenia iv sprawie zajść w Pieszczanikach 
Urząd prokuratorski w Bia­

łymstoku wygotował już i prze­
słał do sądu okręgowego akt 
oskarżenia w sprawie zajść w 
Pieszczanikach podczas ostat­
niego strajku włókniarzy. Do 
odpowiedzialności karnej po­
ciągnięto 21 osób, a mianowi­
cie: Jana' Dzienisika, Pawia Sa­
wickiego, Juliana Grycuka, Ja­
na Tarasie wicza, Aleksandra 
Tarasiewicza, Ryszarda Zmarz­
łego, Alfreda Gebauera, Józefa 
Groblewskiego, Mikołaja Kru-
tula, Romualda Ambrożews kie­
go, Edwarda Szymkowski tgo, 
Stanisława Jankowskiego, Mi­
chała Zemfirowa, Olgę Oks stel, 
Eugenję Mojsakównę, Antonie­
go Lenkiewicz a. Michała Nor-
mantowicza, Aleksandra Moj-
saka, Marię Kulikowską, Zofję 
Ohaim i Henryka Karczewskie­
go. Ze strony oskarżenia powo­
łanych będzie 35 świadków. 

Według aktu oskarżenia--tło 
zajść przedstawia się, jak na­
stępuje: 

Stosunek z tytułu najmu jra-
cy. pomiędzy przemysłowi ami 
włókienniczymi w Bialyms oku 
i na terenie pow. białostockie­
go oraz włókniarzami uregulo­
wała umowa zbiorowa, zawar­
ta przez delegatów związku 
przemysłowców i związkóy ro­
botniczych, przyczem umowa 
ta obowiązywała tylko ych 
przemysłowców, którzy nale­
żeli do związku, inni natomiast 
zawierali umowy indy widu; lne 
Robotnicy przemysłu włól ien-
niczego na terenie pow. b ato-
stockiego związani byli ze i wy-
mi pracodawcami przeważnie 

Przyjęcia u p. Wojewody 
W dniu wczorajszym p. Wo­

jewoda przyjął na audjeheji: 
starostę bielskiego p. Żelisława 
Januszkiewicza i b. sen. Erd-
mana z Bielska, delegację P. 
O. W. z Łomży w osobach pp: 
Janickiego, Fulroyka i Dziar­

skiego w sprawie poświęcenia 
sztandaru, okręg. insp. pracy w 
Białymstoku p.- Swiezawskiego, 
oraz delegata zarządu główne­
go Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
p. Zygmunta Dreszera. 
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Ku czci poległych członków P.D.W. 
W związku z przypadającą w 

dn. 11 b.m. świętem 15 lecia od­
zyskania Niepodległości — na 
pi. Małachowskiego w Warsza­
wie zostanie wzniesiony pom­
nik ku czci poległych członków 
Polskiej Organizacji Wojskowej 

*r 

Śwląto pieśni 
Z inicjatywy znanego ni 

renie pracy społecznej p. 
M. Jureckiego odbędzie s 
poniedziałek, dn. 6 bm., v. 
kału inspektoratu szkolnegc 
branie kierowników szkół 
wszechnycb, publicznych i 
watnych, oraz nauczycieli 
wu—celem zorganizowania 
ta pieśni w początkach 
r. b. Dochód z tej im 
przeznaczony będzie na 
wę Demu Ludowego im 
szatka Piłsudskiego. Nie 
wie cale społeczeństwo 
tę pożyteczną imprezę. 
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Akcja podniesienia 
{•kości skór 

W związku z podjętą t rzez 
ministerstwo przemysłu i hand­
lu akcją podniesienia jakości 
skór krajowych—izba rzemieśl­
nicza w Białymstoku zwołała 
zebranie rzemieślników za' rodu 
rzeżniczego, poświęcone temu 
zagadnieniu. Zebranie z udzia­
łem władz odbędzie się i/ lo­
kalu izby rzemieślniczej v po­
niedziałek, do. 6 bm. o (odz. 
7-ej ni. 30 wiecz. Ze względu 
na ogólno-gospodarcząl wagę 
zagadnienia, pożądany jes . jak-
najliczniejszy udział rzenn iślai-
ków zawodu rzeżniczego i gar­
barskiego. 

l-ORVI 
PUDER O SUBTELNYM 
IRWALYM ZAPACHU 

Prosimy nla ulegać n a m o w o m 
sprzedawców, uslłu|acych pudry o 
łudząco podobnych opakowaniach 

I nazwach, sprzedawać zai nlast 
oryginalnego pudru 

5 F l e u r a F o r - v i l P a r ł a . 
Oryginalny puder 5 Fleura For' ii Parta 

poaiada napia na denku 
„ P O U D R E F O R V I L " 
Polecamy wszechświatowej ilawy wody 
toaletowe i perfumy 5 Flaurs Forvll 

ParlS oraz inne zapach}. 

Wyda* ca . MARJA LUHK.II- wIC Z-LEWANDOW8KA 

indywidualnemi umowami. Ta­
ki stan trwał do drugiej poło­
wy marca 1933 r., t. j. do wy­
buchu strajku włókienniczego 
w Białymstoku, bowiem w tym 
czasie białostoccy robotnicy w 
swej [walce o nowy cennik 
przeprowadzili akcję strajkową 
solidarnościową również na te­
renie pow. białostockiego, przy­
czem wskutek tłumnego naj­
ścia robotników zostały unie­
ruchomione fabryki: Cytrona w 
Supraślu i Amdurskiego w Pie­
szczanikach. 

Po blisko trzymiesięcznym 
strajku została zawarta w dniu 
16 czerwca r. b. umowa zbio­
rowa między związkiem prze­
mysłowców i związkami robot­
ników, likwidująca dotychcza­
sowy zatarg i rozciągająca swą 
moc obowiązującą na miasto i 
powiat białostocki. [Umowa ta 
miała obowiązywać nietylko 
członków związku, lecz i tych 
fabrykantów,, którzy do związ­
ku nie należeli. Cennik przewi­
dywał ustępstwa dla zakładów 
przemysłowych na prowincji, 
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BROSZURA BEZPŁATNI! 
A P T E K A MAZOWIECKA 
Warazawa, Mazowiecka 10. ' 

Broiiury o kuricil cioinkowrj b«,pl»lni» i inloinuii w Blslya-
•toku: Apteka Ctuoffi. ul. Maitl. Plltutlikitgo 18. 
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Rozpoczęcie pracy P.Uł. w Czarne) Ulsl 

(Koresp. z Czarnej Wsi) 
Świetlica tartaczna straży po­

żarnej w Czarnej Wsi wypełni­
ła pię młodzieżą P.W., która u-
rzadziła „ognisko", rozpoczyna­
jąc; niem rok pracy przysposo­
bienia wojskowego. Przy ogni-Hjn 

Cały Białystok 
zbiera się dziś u „Rltza" 

Przypominamy, że komitet 
rozpoczynającego się jutro „Ty­
godnia Polskiego Białego Krzy­
ża'' pod przewodnictwem p. 
pułk. dypl. Kmicic-Skrzyńskie-
go, p. wicewojewodziny Micha­
łowskiej i przewodniczącej sek­
cji zabawy p. komisarzowej No­
wakowskiej urządza dziś, t.j. w 
sobotę, w salonach „Ritza" dan-
cing-bridge. Jak mężna oczeki­
wać—zabawa cieszyć się bę­
dzie olbrzymiem powodzeniem, 
sala i pokoje bridge'owe „Ritza" 
wypełnią się szczelnie doboro­
wą publicznością, która dosko­
nale, w miłej atmosferze spę­
dzi wieczór, a równocześnie 
przyczyni się do stworzenia fun­
duszu na akcję oświatową, ja­
ką* prowadzi Polski Biały Krzyż. 

Awantury poborowych 
W miasteczku Zelwie na ro­

gu ul. Wołkowyskiej i Rynku 
została znaleziona na chodniku 
w stanie nieuszkodzonym skrzyń 
ka pocztowa do listów, oder­
wana od ściany miejscowej a-
gencji pocztowo-telegraiicznej. 
Dochodzenie ustaliło, iż skzyn-
kę tę oderwali w nocy przejeż­
dżający przez m. Zelwę pijani 
poborowi, którzy zdążali do 
stacji kolejowej do Wolkowy-
•ka furmankami. 

Śmiertelna kala 
• z rewolweru 
Dnia 30 lipca rb.-Tomasz On-

chimiuk, żona jego Ksenja oraz 
Jan Onchimiuk poszli na jago­
dy do lasu, należącego do ma­
jątku Hieronimowo gm. Micha­
łowo pow. białostockiego. Nie­
co wcześniej udał się do tego 
lasu na jagody Stefan Onchi­
miuk. Cała czwórka trzymała 
się przez jakiś czas blisko sie­
bie, w pewnym momencie Ste­
fan Onchimiuk odszedł. Kiedy 
przyniesione naczynia zostały 
napełnione jagodami, zaczęto 
go wzywać. Na odgłos nawoły­
wań zjawił się gajowy, Alek­
sander Nowik, a ponieważ On-
chimiuko wie zbierali jagody bez 
zezwolenia — powstała pomię­
dzy nimi i gajowym sprzeczka, 
a następnie bójka, podczas któ­
rej gajowy w obronie własnej 
strzelił z rewolweru do Toma­
sza Onchimiuka, zabijając go 
na miejscu. Wczoraj sąd — po 
zbadaniu świadków i wysłucha­
niu stron—skazał Nowika na 3 
miesiące aresztu za przekrocze­
nie granic obrony koniecznej. 

Popierajcie L. 0. P.P. 

sku zebrali się: młodzież żeń­
ska P.W K. i starsze członkinie 
tej organizacji, junacy Zw. Strze­
leckiego i członkowie zarządu 
Z. S i t. d. 

Do slow wstępnych zasłużo­
nej na polu pracy społecznej 
komendantki oddiiału P.W.K., 
p. Stanisławy Kiedriyckiej i ko­
mendanta oddz. Z.i S,, p. Na-
białka, nawiązał swe przemó­
wienie p. inż. Jemioło, prezes 
Z. S. w Czarnej Wsi, życząc 
członkom P.W. owocnej pracy, 
wytrwałości w służbie Ojczyź­
nie. Na okrzyk na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej i Jej 
pierwszych obywateli p. Prezy­
denta Ignacego Mościckiego i p. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
zebrani odpowiedzieli entuzja­
stycznie. 

Następnie przy ognisku został 
wykonany wesoły i urozmaico­
ny program, poccem odbyły się 
popisy chóru, gry i zabawy, a 
wreszcie po podwieczorku — 
tańce. _ | 

Aresztowani 
} Na Siennym Rynku Codźko 

Aleksander (ze wsi Topolany 
gm. Zabłudów) usiłował puścić 
w obieg fałszywą monetę 10 zł., 
4 którą został zatrzymany i prze­
kazany Władzom policyjnym. 

— Aresztowani zostali 17-letni 
Gołąb Jan, syn Japa i Antoni­
ny (Grodzisk) i 17-letni Piotro­
wicz Zygmunt, s. Wacława i 
Heleny (Lublin, ul. Kawja U) 
za podrobienie zaświadczeń, li 
sty dobrowolnych składek oraz 
kwestowanie na rzecz odbudo­
wy rzymsko-katolickiego kościo­
ła w Wielkich-0wczarach, pow. 
Jaworów, woj. lwowskie. 

— Zatrzymany został, pocho­
dzący z Wilna, obecnie bez sta­
łego miejsca zamieszkania nie­
jaki Koziełło Wincenty, przy 
którym odnaleziono męski ze­
garek pochodzący z kradzieży. 

—|—I •—I 
Z a s ł a b n i ę c i e 

Na dworcu Białystok-F. za­
słabła 50-letnia Szerszuń Mar­
ianna, mieszkanka m. Swisłocz, 
żebraczka, którą pogotowie od­
wiozło do szpitala. 

, •—.—: 
D o l a r 

Oddział Banku Polskiego w 
Białymstoku płacił wczoraj za 
dolara 5,70, sprzedawał zaś 
po kursie 5,80. Czeki na Londyn: 
kupno—27,65, sprzedaż — 27,79. 

przyczem dla Pieszcżanik w 
porównaniu z Białymatokiem 
zniżka płac wynosiła 10 proc. 
Na ogólną ilość siedemdziesię­
ciu kilka zakładów przemysło­
wych w Białymstoku i w po­
wiecie białostockim — nowej u-
mowie—cennikowi nie podpo­
rządkowało się kilka fabryk 
prowincjonalnych, a między in. 
fabryki: Amdurskiego [w Piesz­
czanikach i Cytrona w Supraś­
lu. Wezwany w dniu 27 czerw­
ca rb. do inspektora pracy ce­
lem podpisania umowy Maks 
Amdurski oświadczył, że do 
związku przemysłowców nie 
na eży, że robotnicy jego fab­
ryki nie strajkowali, a zostali 
jedynie z pracy zdjęci, wobec 
czego uważa, iż umowa za-
wi rta w dniu 16 czerwca r. b., 
nii: obowiązuje go i podpisania 
jei odmówił. 

Dnia 29 czerwca 1933 r. Maks 
Amdurski zawarł umowę z pięć­
dziesięcioma kilkoma robotnika­
mi z Janem Stankiewiczem i 
Aleksandrem Lisowskim na cze­
le na warunkach, przewidzia­
nych w umowie przedstrajkowej, 
ktire były mniej korzystne dla 
robotników od ustalonych w 
cenniku z dnia 16 czerwca. 
Jednakże 17 robotników z fa­
bryki Amdurskiego domagało 
sie wprowadzenia przez Am­
durskiego cennika z dnia 16-go 
czerwca r. b, 

(Dokończenie nastąpi). 
Zabawa Legjonu Młodych 

Referat prasowo-propagando-
wy Legionu Młodych w Bia­
łymstoku urządza dziś wieczo­
rem w lokalu przy ul. Lipowej 
Nr. 28 zabawę taneczną. Wstęp 
za zaproszeniami, 

Sfingowany napad 
Wyższe władze policyjne za-

a larmowane zostały meldun­
kiem o napadzie na komendan­
ta posterunku P. P. w Koleśni-
kseb, przód. Konstantego Mu­
szyńskiego. Ponieważ napad wy­
dawał się mało prawdopodob­
ny—wszczęto dochodzenie, któ­
re ujawniło, że napadu wogóle 
nie było, że został on sfingo­
wany—przy pomocy post. P.P. 
I )ymitra Awdzitowskiego - przez 
przód. Muszyńskiego, który 
chciał sobie wyrobić w ten spo­
sób u swych władz przełożo-
i ych opinję dobrego policjanta. 
Wobec tego przód.Muszyńskiego 
i post. Awdzitowskiego areszto­
wano i osadzono w areszcie, 
przekazując równocześnie pro­
tokół przeprowadzonego docho­
dzenia władzom sądowym. 

Za robotę, wywrotową 
W dniu 2 lipca r. b. na pod­

wórzu domu nr. 41 przy ul. 
Marsz. Piłsudskiego odbywał 
ię wiec Poalej-Sjonu. W pew-
ym momencie pełniący tam 

służbę posterunkowy zauważył 
rzucone ponad tłum odezwy, a 
gdy podążył w tym kierunku 
spostrzegł młodą kobietę, która 
po raz drugi wyrzuciła w górę 
plik odezw, jak się później o-
jeazało — o treści wywrotowej. 
Wobec wrogiej postawy wiecu­
jących kobieta ta poczęła ucie­
kać. Policjant udał się za nią, 
zatrzymał ją i odprowadził do 
komisariatu, gdzie podała się 
a 21-letnią Leję Grynberg, 
rawcową (Czysta 20). 
Wczoraj stanęła przed sądem 

kręgowym, który skazał ją na 
lata więzienia. 

O S T R Z Ej Z E N I E . 
Na rynku o!eru|ą ostatnio falayflltaty. zawierające ezkodliwe domieazkl 

1 bezwartościowe eurogaty. sprzedawane pod nazwami, ktire moda wprowa­
dzić w btąd p. t. Klijentele 

Ostrzegamy przed nabywaniem tych falsyfikatów 1 zawiadamiamy, łe 
jedynie S O D A A M O N J A H A L N A (blelldlo) wyrobu Zakładów 
SOLVAY w Polsce zawiera 98 procl czystej . u . l u . / 
sody i jest produktem czystym i pelnowartos- «A.ir*M */-&> 
ciowym. Celem ochrony aasiaj Szanownej Kii- j S ^ QDV Cl. 
jenteli przed temi falsyfikatami, każdy oryginał- <? Sil « , 

w firmach: J. Porozowskl ul.Kupiecka.4, lei.475 
„Oliwa" ul. Kupiecka 3, telefon 4 20 

(P. O. W.) Odsłonięcie pomnika' 
obudzi wśródj społeczeństwa 
wspomnienia wysiłków i prąc 
w dążeniu do Niepodległości, a 
wśród pozostałych przy życiu 
uczestników tych walk głębokie 
wspomnienie przeszłości i hołd 
pamięci tych, którzy położyli 
swe życie w walce o wyrasta­
jącą wśród wrzawy wojennej i 
oparów krwi Wolną Ojczyznę. 

Do wykonania zamiaru brak 
jednak jeszcze znacznych sum 
pieniężnych. Komitet budowy 
pomnika apeluje więc do wszyst­
kich, aby, nabywając komplet 
wydawnictw P.Ó.W., składający 
się z portretu z wizerunkami 
Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej Prof. Dr. I. Mościckiego i 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
cyklu 20 kart pocztowych, ilu­
strujących sceny z życia P.O.W. 
w okresie zaborczym oraz bro­
szurę „Rycerze podziemni" mjr. 
Adama Borkiewicza — przyczy­
nili się do zebrania potrzebne­
go funduszu. Cena całego kom­
pletu wynosi zł. 3. Zadeklaro­
wane ofiary winny być nadesła­
ne jaknaiszvbciej na konto Ko­
mitetu, w P.K.O. Nr. 28,144. 

Nie jest to cena wysoka, gdyż 
portrety p. Prezydenta Rzplitej 
i p. Marszałka Piłsudskiego są 
wykonane artystycznie i stano­
wić winny ozdobę każdego do­
mu polskiego, a cykl 20 kart po­
cztowych, wykonanych kolorem 
sepja, stanowi dokument z cza­
sów walk o Niepodległość. Wi­
dzimy na nich komendanta Pił­
sudskiego w szarej, ubożuchnej 
bekieszy, w czapce strzeleckiej, 
wśród braci peowiackiej lub 
przyjmującego defiladę zwar­
tych oddziałów P.O W. Na in­
nem zdjęciu widzimy naszego 
Wojewodę, p. Marjana Zyn-
dram-Kościalkowskiego, z cza­
sów, kiedy był członkiem ko­
mendy naczelnej P.O.W. w la-
1914/15, w gronie członków tej 
komendy, wśród których znaj­
dują się: obecny premier p. W. 
Jędrzejewicz, min. K. Libicki, 
min. B. Miedziński. Inno znów 
zdjęcie przedstawia bataljon 
warszawski P.O.W. (e 1917 r.). 
z którym p. Wojewoda, podów­
czas młody oficer, ruszył w ból, 
Jeszcze inne zdjęcie z r. 1921 
przedstawia grupę kawalerów 
„Virtuti Militari" ze służby w 
P.O.W. z p. M. Kościałkowskios 
jako majorem. 

Spodziewać się można, że za­
równo portrety, jak i karty 
spotkają się z powszechnym po­
pytem. Pocztówki, znajdujące 
się w kompletach, można na­
bywać po 15 gr. za sztukę. 

m 
K R A D Z I E Ż E 

Z mieszkania Przedmiejskiej 
Chawy (Warszawska 27) zosta­
ła dokonana na szkodę Stan­
kiewicz Janiny (Stołeczna 36) 
kradzież pantofli i pończoch 
wartości 17 zł. Ustalono, że kra­
dzieży tej dokonała Jaroszew­
ska Janina (Warszawska 27), 
której rzeczy, pochodzące z kra­
dzieży, odebrano i zwrócono 
poszkodowanej. 

— Rój Konstanty (Sucha 2) 
oskarżył niejaką Tyszkiewic; 
Annę bez stałego miejsca za 
mieszkania, o kradzież jesionki 
wartości 50 zł.. Tyszkiewicz zo 
stała zatrzymana do dyspozycji 
władz sądowych. 

— Małszkiewiczowi Józefowi 
(wieś Gobiaty gm. Hołynka) 
Bartoowski Gabryel (Piwna 9) 
skradł z wozu na ul. Snchej, 
burkę wartości 60 zł. Burkę o-
debrano i zwrócono poszkodo­
wanemu. 

— Minta Franciszek (kol. 
Dojlidy) skradł z lasu maj. Doj­
lidy sosnę wartości 15 zł. 

— Z wozu przy ul. Botanicz­
nej skradziono Libermanowi 
Hirszowi (11-go Listopada 39) 
watalinę wartości 50 zł. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sionkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linaa Hacedek". 
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Dr. Neumarh 
C*łnt| itsffyafai, iMm I MsiejMaM 
Prarhzmłe od faria. 10—13 I ud 3 -5 * 
iriałTstok. al. Kilińskiego 11 

Telefon Nr. 6-06, 
Ifiiiiitii śrtwii 

Energiczni zaatep 
cy losowi znaj­

da intratne zajęcie. 
.Kredyt" Lwów Ki­
lińskiego 3. 

Akaz|a — I6żecz-
V ko dziecięce z 
siatką i materacem 
sprężynowym aprze 
daje sie. łanio. Wia­
domość: Warszaw-

| aka 65, u portiera. 
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